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(Ukonstytuowanie Unra laby poselskiej i poprze- 
dasjąOb kompromisa autonomii tiw z centralistami. 
— Tbrmln zwołania delegaoyj wspólnych, — Ko- 
wisjk adres.wu Izby panów. — Kto paironizuje 
Btworienie klubu centralistycznego w Izbie panów. 
Dalsz« dzieje rugów wyborczych. — Skargi na no
wą twyfę celną.)

Dwa obozy przeciwników już się zorgani
zowały w Radzie państwo tak w izbie niższej 
jak i w wyższej. Wiornokonstytucyjne centra- 
listyczn stronnictwo składa się i  trzech klu
bów: z klubu tik zwauego liberalnego, do któ
rego przystąpili wieraokonstytucyjui właściciele 
dóbr, i z starego i nowego klubu postępowego. 
Oprócz tego jest kilkunastu luzem idących, któ 
w y cu żadnego dotąd klubu nia przystąpili. Te 
erzy kluby razem nera około 140 członków, a 
W nrrn  jesl około 15.

Obóz przeciwną s.utonomUiów składa się z 
trzech klabów : kluba pobkkgo stronnictwa 
pr .wa, 1 alabu czesko-mcr«wski^go, Razem te 
kinby licząc miały 160 członków, z których tyl
ko jeden, Ludwik Skrzyński jest nieub-cny. 
Doliczywszy pięć głodów ministrów, czyni 174 
Tymczasem 180 głosów przy wyborze p.er wsze
dł o wiceprezydenta padło na dr. Smolkę, a 175 
przy wyborze drugiego wiceprezydenta na hr- 
Godel-Lanoy; w pierwszym więc wypadku 6 z 
konserwatywnych właścicieli większych, nie n .- 
leżąeycn do radnego klubu, głosowało z auto no 
mistami, podczaa gdy z klubarri centralistyczne 
mi głosowało około 15 luźnych pogłów niemie
ckich, tak, iż razem miał głosów 156 ich kan
dydat na wiceprezydenta.

Pierwsze to starcie się centrali stów z au- 
tonomistami wypadło na korzyść autonoinistów 
i dowiodło od razu, że om mają większość w 
Kadzie puńslwa, i że rząd tylko na nich opie
rać się może. Nawet w razie gdyby ministrowie 
i luźni konserwatyści byli głosowali z centrali 
etami, w  jeszcze autonouiiści tylioy mieli wię
kszość chociażby jeden tylko lub dwa głosy.

Centralistyczny komitet zaproponował był 
pełnemn zebrania centralistyczni go obozu, aby 
przy wyborze prezydenta Izby głosować na dr 
Rechbauera. Wniosek ten j  rodak nie utrzymał

z powodu, jak podniesiońó*'pewności, iż dr. 
Rechbauer nie otrzyma większości głosów, więc

w pierwszein starciu się będą centruliści po 
bici. Co więcej — wywodził jeden z mówców — 
hr. Curonim wybrany słabą większością, gotów 
wyboru nie przyjąć — a wtedy autononrśji wy
biorą jednego z swoich, nie-Niemc* prezydentem. 
Lepezy więc Coronini niż Smolka I ib Rieger t 
I stronnictwo wierno konstytucyjne z t*-go powo
du głosowało na Coroniniego, którego kandyda
turę już przedtem kluby autonomiczne posta
wiły.

Centralistyczna stronnictwo nadzieje swe 
głównie teraz pokłada w zorganizowaniu się 
stronnierwa centralistycznego w Izbie wyższej. 
Chociaż od dawna Schmerlinga liczyło do upa
dłych wielkości, który w swej politycznej ka
rierze ‘.ame fiaska robił jak n.p. zjazdem frank
furckim i teorją swą antidualistyczną: W i r 
koauBi i  w a r t  e n ,  to jednak tt-raz wysuwa 
go na czoło całej centralistycznej akcji. Słabe 
to jednak nad/i , , gdy się zważy, z jakich ży
wiołów składa się teu centralistyczny klub Izby 
panów.

Mając ten skład na względzie, raczej mo- 
żuaby inicjatywę tego klnbu przypisać miuister- 
stv a Gdyby p. Schmerling zechciał klub ten 
pokierować przeci ■ rządowi, to rozpadłby się 
W jednaj chwili. Charakterystycznym jest, iż na 
zebraaw pierwszem tego klubu żaden z mów
ców awi słowem nie dotknął ministerstwa. Gdy
by to był ktd uczynił, io i do ukonstytuowania 
kio bu nie byłoby przyszło, lub też i 20 wier
nych nie znalazłby p. Schmerling.

W konferencji wiernokonstytucyjnych człon-

ków Izby panów brali udział także hr. Otton 
Chotek i Napadiewicz. Imiona uczestników wy
kazują przeważnie poczet figur wysłużonych 
wszystkim poprzednim gabinetom.

_ Utworzenie klubu \vi> rnokonsr.y Ucyjnego w 
izbic panów powitane zostało przez prasę pół- 
urzęlową z- sympatją, która nie pozwala po
wątpiewać, że rzecz Ła stała się /£ wolą rzą
du. Potwierdza to już sam skład tego kluba, w 
który wchodzą same wysokie osobistości urzę 
dowe, a między niemi dwóch kapitanów gwar- 
Jji przybocznej. Są to sami ludzie, których po 
zycja socjalna jest tego rodzaju, że ma»zą w 
najróżowszych koloiach zapatrywać się na wszy
stko, co istnieje, i dla których posłuszeństwo 
dla rządu w każdej kwestji, jest jedy ą dyrek
tywą parlamentarnego postępowania. Smiasznent 
by więc było nawet pizypuszczać, aby klub zło
żony z takich żywiołów myślał na serjo o ja
kiejś opozycji. Cóż więc mi znaczyć ów klub z 
programem tak wybitnym przeciw tendencjom 
obeeuej większości w Radzie państwa ? Charak
teryzuje to najlepiej FrmdblU, który przyjął na 
siebie rolę rzecznika tego klibu. Ma to byc p&r- 
tja odporna przeciw federalistycznej partji za
czepnej. Zadaniem jej n e  jest walka tylko o- 
broua, nie chce ona żadnej akcji tylko kontr
akcję. Jeżeli zamiast ostatniego wyrazu położy
my słowo , reakcja" w duchu sfer rządowych, 
będziemy mieli rozwiązaną zagadkę. Obecnj 
rząd bez jasnego programu obawia się jakiegoś 
wyraźnego kierunku w polityce wewnętrznej, 
chciałby lawirować między stronnictwami, dla 
tego też potrzebną dlań jest part ja ściśle rzą
dowa w Izbie wyższej, Ltórejby możn.i używać 
jako czynnik paraliżujący, ponieważ zaś obe
cnie większość jest po stronie autonornistów i 
tej większości naprzód się obawiać pal ży, aby 
uie poazła w kierunku zanadto skrajnym, klub 
w Izbie panów wystawił sztandar z wieii^końs 
stytueyjnemi zasadami. Zapatrując »ię na.klub 
wiernoKonstytucyjny z tego punktu nie m. /.aa 
mu odmówić pewnego znaczenia : pri.y pierwszej 
lepszej sposobności może on zaważyć na szali 
politycznej jako czynnik ujemny dla rozwoju 
praw autonomicznych i konstytucyjnych.

Ministrowie węgierscy, którzy brali udział 
w wspólnej radzie gabinetowej, opuścili Wtedt ń 
w poniedziałek wieczorem O ile dzienniki wie
deńskie donoszą, terminu zw ołan ia  delegacji nie 
ustanowiono, ale w k a ż d y m  r a z i e  mają one 
zebrać aię pod koniec listopada.

Komisja adresowa Izby panów odbyła d. 
13. b m. zrana pierwsze swoje posiedzenie, na 
którem gabim 1 był reprezentowany przez hr. 
Taaff -go i Sfltańajera. Fo dłuższej dyskusji nad 
treścią  m ow y tronowej i nad politycznem  p o ło 
żeniem mouarchji, wybrano referentem adreso
wym dr. Hasnera, który ułoży projekt, i do
piero wtedy komisja zbierze się na drugie po
siedzenie. Presae przypuszcza, że rozprawa a- 
dresowa w Izbie panów kidbędzie się pierwej 
niż w Izbie poselskiej.

Na mocy porozumienia stronnictw w Izbi; 
posłów do komisji adresowej zaproponowano 18 
członków wspólnych. Co do reszty sześciu wal
ka stronnictw miała się rozstrzygnąć, większością 
głosów. W tym celu centraliśd postanowili gło
sować, solidarnie na Beessa, Kowalskiego, Ku- 
randę, Magga, Rabla i Skenego.

Autonomiści w swej zgodliwoś.-i odstąpili 
przeciwnikom takż« nominację połowy sekreta
rzy i kwestorów.

odstąpić komisji legitymacyjny, napisał Oflhr 
heirn dr igi list. Tłumaczy y nim fakt owóch 
rąk na kartkach głosowani: Nazwisko moje

zaproponowały owego czasu zamiast dawniej 
szych 120 maret, 150 marek od luO kilo weł 
nianych towarów a parliiment przyjął drogą po-
f _ 1 . 1   « a A n « a < Ib 1 O K nu#\L > J 1 fil i 11zwykle mylnie piszą — pokonuję się o tera1 śr%duią i ustanowił 135 marek od 100 kilo. Od 

z adresów na listach, które w Wieduia otrzy- prostych, wełnianych tkanin natomiast, suro-
muję.

Sprawa rugów wyborczych w Tzbie posel
skiej przybiera nadzwyczajne rozmiary osobli
wie co do mandatów galicyjskich. Z Galicji 
wniesiono ogółem 13 protestów. Jeden z nich 
tyczy się wyboru p. Sochora w Brodach Zło- 
ceo-yte, i został podany przez jednego z redak 
torów lwowskich. Frotest ten oddano 8 sekcji 
do rozbioru. P. Ofii-ubniiu rozpoczął formalną 
korespondencję dyplomatyczną z kdądzem Pos- 
seltem, prezesem sekcji V. W skutek uchwały

,Była to więc tylko rńsądaa przezorność 
moich, przyjaciół poli+ycznuh, aby zapobiedz 
ewentualnemu unieważnieni; głosów. Również 
wykreskowanie próżnych mif.se na kartach gło
sowania jest bardzo naturdną manipulacją w 
celu zapobieżenia, aby moi nieprzyjaciele nie 
przekreślali mojego zazwLka a nie wpisywali 
innego. — Ponownie zaprzeua wszelkim prze
kupstwom, interesom pożycjtftwytn, zakładom, 
rozdzierauiom banknotów nu połówki -o «o de 
i iktu zaskarżenia przed sądjji bagatelaym re
szty henora^jum za agitację wyborczą — oświad
cza, że telegrafiwał natychojast do Suczawy, 
EDy się dowiedzieć, co jest w, tę, 
dziewaną odpowiedź zakomunku,

Korespondencja ta yozfkaniła bardzo sek
cję. Istotnie wyglądo ona doj.ć nieobyczajme, i 
nigdy coś podobnego się nie irąktykowało.

wersji, a spo 
e sokcji.

Pogto.sk' c ustąpieniu ks. Gctczakowa nie mil- 
kuą. Pótersburgsk" kor^spondait berlińskiej Poat 
J im osi, że pijwoł-.nre ministrf t dóbr koronnych 
Wałujewa do Ltwat.ji jest wvsVriąźkn z tern a- 
stąpieniem. Wnłujew ma objąć powadzenie spraw 
zagranicznych, jaku wice-kancferz, a ks. Gorcza- 
ków, jak niegdyś hr. Nesselrode, ma przenieść 
się w stan spoczynku z zatrzymaniem tytułu 
kanclerskiego.

Savfet basza rozesłał okóhik do reprezen
tantów Porty o stanie rokowai komioarzy tu
reckich i heleńskich w rem uregulowania granic 
w myśl traktatu berlińskiego, lokowania te nie 
mają nic innego na celu, jak sprawę tę przecią
gnąć w nieskończoność. Obecnie tureccy komi
sarze zaproponowali deklarację Turkom, i idzie 
,-zeca o to, aby tych ostatnich skłonić do przy
jęcia tejże. Gabinety przyjęły depeszę Savfeta 
oaszę bardzo przychylnie, a rząi francuski mitł 
przyrzec, że wstawi się do Greków, aby propo
zycję Turków p-zyjęli

W Konstantynopolu sądzą, że wdanie się to 
mocar-tw cel swój osiągnie, i że panowie Kon- 
duriotis i Braileas otrzymąją z Aten polecenie 
przyjęci t tureckich propuzycyj. Według innych 
wiadomości z Konstantynopola. Grecy zgadza się 
na tureckie propozycje na przyazłem posiedze
nia, ale z jakiems zastrzeżeniem.

Zo względu ua ważność pod względem stra
tegicznym, jak douosi Va/dt, rzij^ turecki po
ste nr; wił Salonikę fortyii^owEÓ: W ci la zbadania 
terenu nrarbyć wysłany do Saloniki Biuro basza 
i dwąj i ficerowie inżynierji: Halim effendi i 
Harodi effeudi.

Afera konsula moskiewskiego w Salonice, 
Ulian.łwa, załatwioną została w ten sposób, że 
konzul udał się do walego i zaproponował mu 
układ, na który tenże przystał Oprócz tego te
legrafują z Saloniki, że gubernator tamtejszy o- 
trzymał rozkaz, aby dać satysf ikeję Ulianowowi.

wych i farbowanych, które niemiecki fabrykant 
sprowadzać musi po największej części dopiero 
z Franeji lub Anglii, podniesiono cło z B n*. 8, 
odnośnie 12 marći. Niemieccy tkacze byliby 
przeto wyszli daleko lepiej ta tem, gdyby było 
pozostało wszystko po dawnemu.

Ogłoszony niedawno temu poszyt sierpnio
wy statystyki niemieckiego cesarstwa podaje 
liczby dotyczące przywozu i wywozu w miesią
cu sierpniu b. r. Przywóz wykazuje parcie we 
wszystkich artykułach znaczny ubytek, uotyciy 
to mianowicie tych arrykułów, od których nowe 
cła juz przed lab równocześnie z publikacją, ta
ry iy płacić zaczęto, a więc dotyczy to żelaza, 
maśżynj artykułów finansowych i t d Ale przy
wóz i tych artykułów, od których nowe cła do
piero z 1. października weszły w życie znacz 
nie się zmiejs/ył. Obawa przed nowemi cłami 
sprawiła to,’ że w miesiącu lipcu za to okazał 
się wielki ubytek. Znaczny wzrosi przywozu 
żyta, bo 2,859.864 cetnarów w miesiącu sierp
niu bj r., podczas gdy w tymz. miesiącu w ro
ku p~zesz'ym przywieziono tylko 1,39(1.022 cet- 
narów, tłumaczy dię głównie złenu, niedostatek 
nemi żniwami. Na uwagę zasługuje tu mianowi
cie wywóz żelaza, który prawie we wszystkich 
artykułach utrzymał się ni. przyszłorocznej wy
sokości, a nawet podniósł nieco w pewnych ar
tykułach. I czegóż to dowodzi? Oto tego, że no
wa taryfa celna szkodę przyniosła i przynosi 
wielu gałęziom niemieckiego przemysłu. Takim 
jest sąd postępowych i liberalnych orgauów.

Do Turitestańskicb Wiedomosti donoszą, że 
jenerał - gubernator Wschodniej syberji wysłał 
jednego urzędnika do Czuguczak w Cninach, 
gdzie ma być zaprowadzony konsulat moskiew
ski, w celu zbadania stosunków miejscowych. 
W ten sposób Turk. Wied. potwierdziły wiado
mość, podaną przez Times o urządzeniu konsu
latów moskiewskich w Chinach.

Korespondencje „3 as . Harod.“
Wiedeń d. 14. października. 

A  I tym razem zaczynam od przedmiotu,

Skargi na nową taryfę celną w Niemczech gęsto 
się pojawiają. I tak z okolic przemysłowych Sak- 
sriFi, w których wyrabinją pófwełniane i weł
niane in&terje na suknia, dochodzą liczne głosy 
o coraz bardziej upadającej tej gałęzi przemysłu 
w skutek zaprowadzenia nowej taryfy celnej. 
Fabrykanci inat-rj: wełnianych i pół wełnianych 
bardzo mało mieli zatrudnienia w minionem le- 
cie. Niechęć, jaka obecnie pauuje do pół wełnia
nych wyrobów saskich, zmusiła odnośnych fa 
brykantów  do wyrabiania czystych materji weł
nianych. Ale materji tych, mianowicie pośled
niejszego gatunku, dostarcza przemysł fiancuzki, 
mianowicie Roubaix, włącznie opłaty cła i kosz
tów przesyłki, tak tanio, że niemiecki fabry
kant nie wytrzyma tn żadną miarą konkurencji 
Cśuje się przeto, jak pisze B-rliner Bdrwn Ztg., 
ofiarą now szego niemieckiego prawodawstwa cel 
nego i j°st nią też istotnie. Związkowe rządy

który w tej chwili, jaka najbliższy a sympaty
czniejszy, zajmuje przedewszystkiem umj ałj i 
serca polskie. Przedmiotem tym jest chwilowy 
pobyt Kraszewskiego i Siemiradzkiego w mie
ście naszem. Obu przyjmował wczoraj Najj. Pau 
nadzwyczaj łaskawie na osoDnej aaujencji, przy 
której to sposobności w najgodniejsze ręce pol
skie złożył ponownie życzliwe swe uznanie dla 
narodu naszego. Po wzuiosłych uioczystościach 
krakowskich, osobiste przedstawienie się na 
dworze dwócb najwybitniejszych pracowników 
na niwie umysłowego życia Polski, i przyjgcie 
jakiego tam doznali, jest w obecnych stosun
kach szczegółem wielkiej wagi, który zasługuje 
na trwałe zapisanie w pamięci kraju. _

Na uczczenie tak znakomitych i zacnych 
gości, urządziło wczoraj Koło uolskie objad 
składkowy w sali hotelu „Metropolii." O ile mi
ło mi jest wyrazić szanownej reprezentacji kra
ju szczere uznanie za wzięcie inicjatywy w u- 
goszczeuiu obudwu narodowych bohaterów, która 
to inicjatywa w rękach reprezentantów kolonii 
polskiej w Wiedniu, nie miałaby iuż takirj »*■ 
mej, tj. tak wielkiej doniosłości; « tyle też z
powodu, że Koło na wniusek a raczej w skutek

pozbawienie tylu czcicieli Kraszewskiego i Sie
miradzkiego , spocobnuścf przypędzenia kilku 
chwil w ich b>warzystwie. Gdyby Koło było wy
prawiało bankiet własnym kosztem i nie życzy
ło sobie dozwolić doń przystępu niezuaryui lub 
mało znanym współziomkom, tc w takim razia 
pojmowalibyśmy jeszcze jego ekskluzywizm. eh. - 
ciażbyśmy go* nigdy nie usprawiedliwiali, ale 
pominąć 7 umysłu, czysto z kaprysu p. Duna- 
jewokiego, ludzi przyzwoitych i gudnych po
wszechnego szacunku i przeszkodzić im, by za 
cenę ośmiu złr. mogli zasiąść przy jfdnyiu stole 
z jubilatem i artystą-magnatem ; pozbawić Leń 
w ten sposób pamiątki na esłe życie, tego się 
już chyba nie godziło. Kraków, ttgofc nurmis jz  
i komitat jubileuszowy łaskawiej sobie postąpili 
z., maiuczliemi.

Jeden z poważnych i mmej odemnie gorą 
co kąpanych znajomych moich, nie bej słuszno
ści djćaje, ża skoro już Koło nie chciało utopić 
swej indywidualności w ogólnym składkowym 
obiedzie, to mogło na wyprawiony s*oin* swa
tem bankiet, zaprosić rodaków z miasta, nie- 
posłów, s ani icu zjawienie aię, ani powiększo
na liczba uczestników nie ujęłyoy z pewnością 
w niezem świetność* obchodu.

No, kuniec końców obiad się odby’ , w któ- 
ryir oprócz posłów wzięli udzla* minister Żie- 
miałkowski i marszałek sejmu hr. Wodzicńi. 
Na honorowem miejscu siedział? obok siebio Kra
szewski z Siemiradzkim, mając po wolnej stro
nie wyżwspomnianych dwóch dygnitarzy prży 
sobie. Oto menu obiadu:

Consommće a le R0/ 1J4
Petites Bonchśes a ’ a polonmse 

Saumon du Rhir taace hollsndaise 
Filet de Boenf a la G-odai.d

Cotelettes d’agneaux aux petits pclp . ia
[francaise

Fais&ne de Boheme garn* des Perdreaus 
Salade et Compots

Crćme glacće a la Nesselrodb 
Frnit, Fromage, Cafó et Liąueur

Bićre, Sherry, Ldeblraueumilch, Pontet-Canet, 
Heidsick-Monopolta.

Pierwszy toast wznióai prezeo Koła p. Gro
cholski na cześć Kraszewskiego; drug. peset Du
najewski bł cześć Siemiradzkiego, którj dzię
kując w imienin Kraszewskiego (ten będąc za
katarzonym mówić nie mógł' i sweetu, wniósł 
zdrowie członków Koli poLaiogo. Na zakończę 
nie nrzemówił jesicie raz Siemirauzkr, pijąr w 
imię jedności, zgody i oracy. Uczta trwała od 
godziuy 4. do 6.; pocuom goście udał siij do 
jwycl domow, posłowie zaś na posiedzenie 
Koła.

Kraszewski opuszcza Wiedeń dz siaj, uda
jąc się wprost do Drezna. Siemiradzki wyjeż
dża we czwartek d. 16. pociągiem pospiesznym 
do Krakowa, gdzie przenocuje, nazajutrz zaś 
puści się pociągiem osobowym do Lwowr i bę
dzie Wieczorem wśród was.

Dzieuuiki tutejsze podają codziennie szcze
góły o pobycie czcigodnych patriotów naszych 
w Wiedniu; szczegóły nie zawsze prawdziwe, 
że jednak zajęcie się opinii publicznej nimi ie  
szczerego pochodzi serca, to już drobne niedo
kładności snadnie przebaczyć można reporterom 
niemieckim.

MęcińskiagoM owa p.
na bankiecie podczas obchoaa jubileuszu J. I. 

Kraszewskiego.
St. Fet&rsburggJcija Wiedomosti pisząc o uro

czystościach jubKenfcźotvydb w Krakowi* i mo
wach, mianych na bankiecie, podały przemówie-

   ___  . . nia PP- Męcińskiego i Danielewskiego w fałszy-
nrotestu (jak mif zape wnirją) p. Dunajewskiego. wem brzmieniu, podsuwąiąc takowym jakiś pan- 
przeciw przt-ciwnenu zdaniu p. Grocholskiego i ! slawistyczny kierunek, którego nikt w nich nie
wielu innych posłów, ograniczyło, z małym tyl
ko wyjątkiem, liczbę uczestników w obiedzie 
ua samych tylko swoich członków, nie mogę 
wymówić się od spełnienia wiożonego na mnie 
bj)owiązku w wypowiedzeniu żalu i skargi za

POGLĄD KRYTYCZNY
3 4  w y p a d k i a ro k u  1861, 1862 i 1863

~fiUczerimięte z nich wskazótoki politycznt a 
powodu iłftłe Bde8łumtg,

przez

Gregorwwteła.

nem połączenia’ się z Litwą7~o garnieniu się lu -; zaborczym. Dowodem w tej mierze jest historja 
dovi różnego pochodzenia pod opiekuńcze skrzy-; Czech, Serbii Żywot tyih dwóch ludów przer- 

u  Orła ł‘iałsgo, o poszanowaniu naszem dla! wanym zostił gwałtownie, warstwy wyższe zo 
odu.i anych narodowości i wyznań, a nareszcie stały Y.ytępione, rozprószone lub uległy wyna- 
chlubimy się, że polityka polska uie była nigdy rodowienin, pozostał tylko Ind ciemny i prosty 
zaborczą, dozwalając nawrt we własnem łonie bez ̂ tradycji przeszłości, ponieważ nie żył jes/.-

może się dopatrzeć. Dziennik ten wzywa ze-iwej 
strony Moskali do szacunku dla mowćów, któ
rzy takie idee wygłosili. Świadczy to Z jednej 
strony o tendencji dziennikarstwa moSuewskie- 
go. aby bądź cobądź z utoczy *lośvd kaakoWsklćh—  -------- • Miflnihti

zapadłej w komitecie, aby jego akt wyborczy 1 „  , . . .  rf, ____
arw»*Wi: '̂85Mss?iaasŁW assasa

'po stronie zagrożonych jflaĄ cuocinzby czynpor[pan Franciszek Ducbiński,_ w którym nie wia- 
dołtny naraził nas na nowe klęski. ] domo co więcej podziwiać: czy ogromny zasób

Prawdopodobnie były członek Rady stanu,! wiadomości, czy siłę charaate~n i wytrwałość 
zapatrywanie takie "azwie sentymentalizmem1 w walce z zastarzałeu.i pojłjclumi Iłedn imi o 
niegodnym ludzi wytrawnych, dła których do- pochodzeniu Moskali. Dzięki jemu, dzisiaj już 
brobyt materjaluy powinien być wszjstkiem Z stwierdzonym zostało ostatecznie, że w państwie 
zarzutem jednak podobnym, powinien sią zwró- moskiewskien. przewcźyłj żywioły ułożone z

u_ p ; _  ̂   t cić nie do nas ale do Stwórcy wszech rzeczy, plemion turatskich; że oo*«dłe wśród nieb w e-
wlaściwą sobie myśl dziejową i stając wytrwa-! który dał początek rozlicznym narodom na kuli poce pierwszych Rurykowiczów drużyny nor
ie pod jej ̂ sztandarem ‘ i .i — -----  u t ”

(Ciąg ćaKzy.)

Nadzwyczajnie ciekawa okoliczność dla ka
żdego psyche! jga. (Łzeczy najdroższe dla każde
go Polaka jak: idea narodowa, tradycje prze- 
sźiośći, język itd., są nitzcm dla byłego człon
ka R idy stanu; z największą prostotą i kr w lą 
żiuiną mówi o zatarciu liednych, o zmienieniu 
drugiob, nie przywiązując widocznie do tako
wych najmniejszej wagi. Społeczeństwo moskiew
skie jest żywiołem nihilistycznym z natury swej, 
rnd moskiewski jest jego ogniskiem, zacierają
cym tak daleko, jak sięga jego władza, wszel
kie piel na o lrębne różnych narodowości. Były 
Członek Rady stanu, wyehuwany pod wpływami 
tego rodzaju, patrzy na naród niejako na dzieło 
Opatrzności, ulegające prawom niewzruszonym, 
de Jak na korpus wojska, sp< Imający szybko i 
"-taiejętnie wydane rozkazy Chjąc niby z wiel
ką powagą i grautownością rozbierać rzecz, jest 
h istocie nadzwyczaj powierzchownym, nie 
muiejąc sięgnąć do głębi przedmiotu. Ani reli- 
gia, urn język, am nawet obyczaje nie stanowią 
istoty narodowości, ale są jej zewnętrznemi ob
jawami. Owym cementem, spajającym ludność, 

idea narodowa, znajdująca oddźwięk w sei- 
J««b i umysłach ludności wziętej zbiorowo. Ła- 

ją wyprowadzić ze zdań, przyjętych przez 
l^Nitkich, powtarzanych przez idące po sobie 
Pętom ula. u tamsamem będąu wyrairiu myśli 
*«waił. Wipoalnaay więc i  dumą o dobrowol-

<bj« «l:j.

o! cym osiedleńcom urządzać gmiuy i magistraty 
udpowiednio do woli. Wspominamy o obronie 
Wl-doia, tylko jako o dowodzie waleczności na- 
szi-gi rycerstwa; poczytujemy bowiem za błąd 
Janowi III, udzielenie poipocy cesarzowi niemie- 
cko-rzymŃkieuiL, jako dającej mu sposobność 

| ujarzmienia ludów słowiańskich i Węgrów,
W tych i t.ym podobnych zdaniach ujarz

mioną została idea narodu polskiego, nazywana 
inaczej myślą dziejową. Bezwątpienia w osta
tnich szczególniej czasach, starano się ją skrzy
wić, co było ostatecznie powodem upadku Pol
ski; przebyła ona straszliwą próbę niewoli, wy
szła zwycięzko pomimo systematycznego tępie
nia jej. i w r. l ie i ,  1862 i 1863 zajaśniała no
wym blaskiem. Naród polski, wiedziony instynk
tem, zrobił ą uiej broń zaczepną i odporną prze
ciwko n„:jezdnikowi, przeprowadzając unię z Ru
sią, uwłaszczenie ludu, i równouprawnienie wy
znawców religu mojżeszowej.

Nietyle zateL religia, język i obyczaje, ile 
myśl dziejowa rożni Polskę od Moskwy, czyniąc 
ni-pedobnem połączenie dobrowolne.

Autor jednak broszury, jako wykształcony 
i.ihilista znajduje odpowiedź ni wszystajL Za 
pomnieć o tradycjach przeszłości, odpowiada wi
docznie zadowolony z tyle dowcipnego j o 
mysłu.

Żąda on wprawdzie rzeczy niepodobnych, 
ale gdyby mwet były możliweroi, jeszcze kwe- 
stja nie byłaby załatwioną zgodGe z życzenia
mi autora. Możua zatrzeć przeszłość, wedle zro
bionego przez nas uscępstwa, ale nie miżaa za
władnąć przyszł >ścią, jaka niezależną od w >li 
człowieka. Lulność wzięta zbiorowo, rozwijać 
się będzir wedle właściwych sobie praw moral
nych, a choć pozbawioną będzie tradycji, wy
tworzy myśl dziełowi z wła nego przeczucia, 
nied nwkląjąeą jtj wytworzyć związku z ludem

cze polityczuio. a mimo tego zawiód] oczekiwa- 
niallzwycięzcOw, odgadując dachem wieszczym

Gdyby więc nawet stało się zadość życze- 
uiu byłego członka Rady stanu, gdyby naród 
polak4 zapomniał narodowego języka, i zaczął 
mówić p > moskiowsku ; gdvbv własnemi dłoń
mi rożlarł karty dziejów ; nie wytworzy zlew
ka z ludem moskiewskim, ponieważ uczucia 
właściwe jego sercu i odmienny sposób myśle
nia, wywołują konieczną różnicę w zapatrywa 
n:n. Nie przemówią do naszej wyabi aźni ani 
zdobycze dokonj wane w Azji środkowej, ani ca” 
w straszliwym majestacie despotycznej potęgi, 
mający zapanować z czasem nad całą Europą. 
My dążylibyśmy raczej do rozciągnięcia nadzoru 
nad groszem publicznym, do radzenia i wyda- 
w mia, uchwał prawomocnych we własnych spra
wach i coraz szerszego rozwoju braterstwa i 
wolności.

Tyle różne dążności byłyby powodem usta
wicznych starć, które wkrótce zamieniłyby 3ię 
na walkę otwartą, szczególniej może zf wzglę
du na sprawy wschodnie.

Moskwa dążąc do zaboru tych prowincji, u- 
żywa jako środka uprzedniego, wywalczenie nie
podległości plemion słowiańskich tamże mie
szkających. Przy pierwszej jednak sposobności, 
zechce wcielić do cesarstwa oswobodzonych bra
ci, i wedle zwyczaju zatrzeć odrębne piętna na- 
rodo we N e obejdzie się ta czynność bez rozle- 
wi krwi i gwałtów, dc spełnienia których, ar
mia i urzędnicy moskiewscy posiadają szczegól
ną zdolność, wyrobioną pod wpływem długole
tniej praktyki.

We wszelkich sprawach zaborczych, za
miast być młotem do rozbijania obcych orga- 
uKmóW poi‘tycznych, wolelibyśmy raniej stanąć

ziemskiej, rozdziel łjąc między taaowe różne (meudzko-słowiańskie były wytępione za iwana 
idee dopełniające się wzajem, i zgodne z niemi Groźnego lub uległy wynarodowieniu, że skut- 
usposob.eme duchowe. Autor radby zniweczyć; kieni tego luduość miejscowa oswobodzona z 
(i>:i ło Boże, co jest niepodobuem, używając do ’ wpływów jei nienawistnych, wytw irzyła ustrój 
tego celu środkow niemożliwych. Czy naprzy- państwowy i społeczny zbliżony d<* Chin, jako
kiad może żądać człowiek patrzący poważnie 
na przedmiot, aby cala ludność przestała mówić 
językiem narodowym, zastępując go językiem 
zwycięzców ?

W każdym jednak razie praca przez nas 
rozbierana, powtarzamy raz jeszcze, pomada 
wielki przymiot szczerości, i z tego jedynie 
względu zasługuje, aby myśląca część narodu 
Dolskiego zwróciła na nią baczną uwagę. Autor 
z całą swobodą umysłu mówi o dążnościach po
lityki moskiewskiej, dając środki nie dlu zape
wnienia rozwoiu narodowego, ale uniknieuia 
prześladowania w n a s t e p n e  m p ok o u 1 1 u. 
W taki to a nie w inny sposób pojmują Mos
kale i ich zwolennicy r^nsl^-zm, będący uezo- 
nem mianem podbojow i wynaradawiania. Idea 
zatem tego rodzaju odpychaną jest ze wstrętem 
przez Pui.skę, a nieliczne grono jej zwolenn1- 
ków należy do odpadków, mogących obłąkać na 
chwilę pewna cz^Sć ludności, ale niezdolnych 
wywrzeć wpływu stanowczego na rozwuj du
chowy narodu.

Polityka zazr a ;z& różnice chai akto.rn u- 
sposobień dwóch ludów sąsiednich, nie sięgając 
jeai ak do głębi przedmiotu. Etnografia dopiero 
Wskazuje przy izęny diaozego mieszkańcy nad 
Wisłą i Dnieprem, więcej> mają zbliżenia w po
jęciach z Portngaiczyhami, znajdującymi aię ua 
krańcach Eur-^y zachflduiej, aniżeli z ludem 
moskiewskim iuit^7k“iącym w pobliżu. W tym 
waględzic położył WHlkie zo łag i uoiuuy nau

do swegc prototypu.
Panu Duchińskiemu zawdzięctamy podsta

wy uauaowe dla polityki właściwej narodowi 
pomkiemc w stosunkach naszych z Rusinami, 
którym Moskwa zabrania w literatom używa
nia narodowego języka, tak uaieci kwestja 
ruska jest niebezpieczną dla dalszych jej Wi
doków.

Wyobi ażenie panslaWistyczm choćby wnnj- 
szczuplejszym zakresie są nadswyesaj szko
dliwe wywołując rozuwojeńie w narodzie pol
skim, sparaliżowanie sił, ociężałość polityfctmą 
łudzenie się co do ostatecznych aanr.arór Mos
kwy, a co najważniejsza opuskozenm steru na
rodowego przez żywioiy poważniejsze, bez wzglę
du że lakowy możo być ujętym przez dłonie 
najmniej odpowiednia do wielkości : amierzoae- 
go dzieła.

Ostatuim właśnie ustępem dotknęliśmy błę
du ch-onicznego w dziejach Polski peiozbio- 
rowej.

Błąd ten nietylko w pizeszłJści wywołał 
nadzwyczaj zgubne nnstępstwc ale je&u groź
nym i dla czasów przyszłych, Jliżuze zatem je
go uwydatnienie r wielu względów me po winiło 
byó bez pożytku

(C u. n.)



wyciągnąć coś dla siebie sympatycznego, z dru
giej zaś strony o niezwykłej Ferfidji SI. Petersb. 
w%ed., które nie zawahały się podsunąć wyra

żeniom mówców myśli, o których im się ani 
śniło. Na dowód przytaczamy mowę p. Męciń- 
sJriego, s której się czytelnicy przekonają o pra
wdomówności dzienników moskiewskich Brzmi 
ona jak następuje:

, Szanowny mój kolega poseł Dunajewski za
kończył szereg toastów staropolskiem „kochajmy

md .ia<i®egJ już wnosić to
astu, a jezeu zupełnie nieprzygotowany pozwa
lam sobie z,brać głos wobec tak dostojnego zi-ro- 

-czyni$ ^  na żądąn|e licznych iftze- 
3  fteJ ęwspamaiej biesiady i szanownego 

e tylko, moi panowie, pod
mę ~  myśl teiną, zrobić wam pewną propozycję, 
którafUie wątpię, życzliwie przez wszystkich 
przyjętą i poparta zostauie.

Di - ~~K Pjz.iańsl, i ogłosił niedawno ode- 
zwfi, wzywającą do składek na podtrzywanie 
teatru rolskiego w Poznaniu. Fundusz zebrany 
mu nosie miano „Funduszu KraszewskiegoSą
dzęwięe, ze dobrze uezynimy, spełnimy jeden 
z obowiązków narodowych, jeżeli wszyscy, jak 
tu jesteśmy, każdy w miarę swej możności, zło
żymy na ręce szanownego prezydenta Zyblikie- 
wicza składkę na teatr poznański. Podtrzymy
wać się 17 nieszczęściu, ratować w potrzebie, 
podążyć z pomocą gnębionej dziś braci nad War
tą, to me zasługa, to obowiązek tylko.

Spełnijmy go więc panowie, a i czcigodne
mu Jubilatowi naszemu sprawimy tem przy
jemność, trafimy w mysi Jego; on bowiem jak 
wiemy z pism publicznych jeden z pierwszych 
z hojnym na ten cel datkiem pospieszył i cie- 
płem słowem zachęty do ogółu siy odezwał.

Powie kto może: Teatr w Poznaniu, to 
sprawa potrzeb czysto lokalnych, to rzecz mała 
▼ porównaniu mnóstwa innych ważnych zdań 
narodowych, które mamy do spełnienia.

Tek nie jest.
przed chwilą słyszeliśmy panowie wymowne 

słowa szanownego p. Danielewskiego z Torunia, 
straszny ,woją prawdą, ponury obraz stosun
ków, m jakich żyją braci i na»i pod zaborem 
Praskim, ścisnął nam serca, napełnił boleścią, 
zgroa^ Qtejednej zawisła źrenicy, zawrzeliśmy

Uąyż potrzebuję ją jeszcze uzupełniać cy- 
towjmjjtjj1 długiego szeregu nadużyć, deptania 
wszelkich praw Bockieb i ludzkich, które cugle 
i ciągle z coraz z bezwzględniejszą zaciętością 
przeciwko narodowości naszej się praktykują? 
ruznańczycy walczyć tam muszą na kresach o 
każifią p.ędz ziemi własnej, z której nas Niemcy 
^ypiwąjjfc bronić się przeciw inwazji, która 
zbrojna & środki materjalne, pomoc rządu, a 
wreszcie i inteligencję, gniecie nas bez litości, 
hie zawaha się przed niczem, byle wydrzeć nam 
ziemię, zabijać język, z itrzeć wspomnienia świe
tnej przeszłości, zabić myśl i nadzieję da Bóg 
przyszło! ci. A rząd praski z żelazną konse
kwencją wspiera i podtrzymuje te wszystkie u- 
°'łowti*ia, przez długi lat szereg idzie po drodze 
wynarodowienia Wielkopolski i Prus zachodnich, 
odmawiając im wszystkiego, co stanowi najpierw-

potrzeby każdego narodu.
Fm  tńcfts, wypkał tam rząd na swoim 

sztandarze „biada wam, żadnych praw dla Was, 
na własnej ziemi musicie być wyzuci ze wszyst- 
ktego®. I tak*się też dzieje.

Wiara ojców naszych tam przećladow ina, 
język poniewierany, wyparty ze szkoły, sądu i 
-trajdu, gnębiony nawet nu ambonie, tylko w li
teralni h i na scenie odzywać się jeszcze może.

A więc za wspólną naszą pomocą, panowie, 
niech słyszą go Niemcy co prędzej ze sceny te
atru polskiego w Poznaniu. Niech brmi im w 
oszachl niech echem swych dźwięków mąci ich 
spokój, niech dolatuje aż do ich sumienia, cho
ciaż wątpię, aby poruszył z nich które.

Bracia nasi Wielkopolanie przez długie lata 
bronili się mężnie zaciętemu wrogowi: ale walka 
z rak zbrojnym przeciwnikiem coraz rosnącym 
w liczbę, jaz wyczerpywać zaczyna ich siły. 
znużonym, już me raz trudno wrogowi dotrzy
mać placu i -w takich to chwilach winniśmy 
wszyscy biedź im z pomocą, aby obronić, lub 
stworzyć jeśli potrzeba to, co podtrzymać tam 
może ducha narodowego, przyczynić się do o- 
foggyjęzyka polskiego

I dlatego ta sprawa teatru polskiego w Po
znaniu przedstawia mi się nie jako interes ło
w n y  zgnębionego księstwa, ale jako sprawa 
wszystkich nas obchodząca.

„Wielkopolanie nigdy nie zaniedbywali swo
ich obowiązków narodowych, na każaem polu 
służyli sprawie ogólnej, niech dzisiaj więc ogół 
polski pamięta o nich. Kiedyś! kiedyś da Bóg, 
gdy Opatrzność zawyrokuje, żeśmy już odpokuto
wali grzechy ojców naszych i na*ze własne, a 
nistorja powoła każdą z prowmcyj, każdą z ziem 
dawuej Polski do ogólnego rachunku, i zapyta: 
jak pracowaliście na odrodzenie ? czem przyczy
niliście się do niego? jak żyć i cierpieć umieli
ście w ciężkich chwilach ? coście zrobili dla Pol
ski? Rachunek, jaki wtedy złoży Poznańskie, 
świetny będzie zaprawdę! Wskażą oni na walki, 
jakie w chwili upadku Polski pod Dąbrowskim 
toczyli na swoich polach, wskażą na dzielną mło
dzież, co w legionach i wojnach napoleońskich 
krwią swoją znaczyła wszystkie pola bitew od 
Sammo-Sierra do Moskwy, wskażą na rok 1831, 
w którym sławna legia poznańska pospołu z ca
łą Polską pracowała pod Wawrem, Dobrem, Gro
chowym, Rajgrodem, na wspólną sławę narodu.

A kiedy po r 1331 naród zbolaóy nieszczę
ściem, ogłuszony strasznym gromem, co w nie
go uderzył; nie zwątpił wprawdzie, alę popadł 
w niemoc chwilową, Poznańskie ocknęło się prę
dzej od innych prowincyj i wnet stanęło do pra
cy narodowej. Straszna to była doba w naszym 
porozbiorewym żywocie. Najlepsi synowie ojczy
zny poszli na wygnanie lub do kopalń syberyj
skich, co się działo w Królestwie, na Litwie i 
prowincjach zabranych pod strasznym terrory
zmem Mikołaja, to wiecie panowie! W Galicji, 
gdzie dzisiaj wolno nam być Polakami i uży
wać wolności i swobód narodowych, wówczas 
ciemno było i głucho. Biurokracja cisnęła na
ród, szerząc w nim waśń społeczną, prześladu
jąc wszystko, co polskie.

Poznańskie wówczas w lepszych będąc wa
runkach na wszystkich polach pracy dla Polski, 
dobrze jej się zasłużyło. Czyż potrzeba szczegó
łowo wymieniać zasługi, jakie położyli Działyń- 
ski, Raczyński, Libelt, Cieszkowski na pola na
uki ; Potwoiowski, Marcinkowski, Mielżyński, 
Chłapowski w życiu obywatelskiem ? Całe Koło 
polskie sejmowe w życiu parlament&rnem, gdzie 
chociaż bez skutku, to jednak z uznaniem całe
go narodn bronili tak świetnie i bronią dotąd 
nigdy nieprzedawuionych praw naszych!

„Wielkopolanom i ta jeszcze wielka należy 
się zasługa, że tam najprzód w praktyczny spo
sób wzięto się do kształcenia ludu i wzbudzenia 
w nim patrjotyzma. A wszakże w ludzie spo
czywa przyszłość nasza! Cześć więc inicjatorom 
pracy na tem poJu Ten lud poznański patrjoty- 
czny i katolicki, co ze świadomością praw na
szych przeszłości i przyszłości dąży pospołn z 
inteligencją i do urny wyborczej i na wiec rol
niczy, i na każde zgromadzenie, to niespożyty 
pomnik zasług obywateli poznańskich. Taki ra
chunek złoży Wielkopolska przed przyszłym są
dem historji. Podnoszę więc tutaj śmiało pano
wie sprawę teatru poznańskiego, a czynię to w 
tej uroczystej cnwili, kiedy pierś każda wezbra
na uczuciem, tem łatwiej ją odczuć potrafi. Pod
noszę ją wreszcie z tem przekonaniem, że nie- 
tylko my tu obecni złożymy na ręce szanowne
go prezydenta każdy, co mn jego możność po
zwala, ale i po powrocie do domu wezwiemy 
nieobecnych tutaj rodaków naszych, żeby spra
wę utrwalenia sceny polskiej w Poznaniu wzięli 
na rejestr spraw publicznych, cały naród obcho
dzących. “

sułtańskiemi i ] rzyńlejami osmańskiemi. Są to 
dokamenta bardzo tjmujące.

Na czele ich figraje przywilej sułtana Meh- 
meda z r. I4bó, potwierdzony po kolei prze* 
cały szereg później&ych sułtanów. Anstrjacka 
dyrekcja finansowe bez wątpienia odrzuci te 
protesta, bo nie ma ona obyczaju przypisywać 
wiele wagi starym ipleśniałym dokumentom par- 
gaminowym. Płacićpodatki jest pierwszym obo
wiązkiem obywatelkim — tej zasady trzymają 
się od dawna finanowe dyrekcje. Ale dokumen- 
ta wzmiankowaneświ« dczą ponownie, jakąswo 
bodą chrześcianski religie cieszyły się w pań
stwie tareckiem, iże o ucisku nie było mowy.

O procesie Hużi Loji donoszą, że skazanie 
jego na śmierć natąpiło w skutek udowodnio
nych 7 faktów po^olitego morderstwa. Zdarzy
ły się one w chwiach rozdrażnienia polityczne
go i dlatego sąd fc-zyjął okoliczności łagodzące, 
na podstawie któwch cesarz zmienił wyrok na 
5 lat twierdzy. Nga skazanego nie jest jeszcze 
wyleczoną i gdy vu ogłoszono zmianę wyroku, 
widocznie ucieszy- się. Znika on z tutejsze; wi
downi bez honoru i bez pozostawienia po sobie 
szczególniejszej pmięci. Daleko szlachetniejszej 
natury był powiezony z. r. w sierpniu Hadżi 
Jamakowicz, nie trafiał go żaden zarzut okru
cieństwa. Skażam go jedynie za to, iż walczył 
przeciwko nam, iako najezdnikom — otwarcie 
z bronią w ręku Całkiem śmiało można go na
zwać „bośniackir Hoferem.® Zresztą Hadżi Lo- 
ja wyświadczył v czasie powstania przysługę 
austrjackiej koloiii, ułatwiając jej wraz z kon
sulatem ucieczkę do Mostaru

których znakomite siły artystyczne zawodowi nau
czycielskiemu się oddają. U nas prawie w każdej 
rodzinie znajdują się zamiłowani adepci muzyki, je 
dnak wybór nauczycieli i w ogóle nauka w muzy
ce najczęściej powierzchownie traktowaną bywa. 
W itamy zatem z przyjemnością ten rozszerzony i 
powiększony zakład nankowy, którego rozwoju imię 
p. Marka najlepszą jest rękojmią. W  ostatnich la
tach wykształcił p. Marek wiele ogólnie znanych, 
doskonałych pianistek i pianistów, a nowa organi
zacja szkoły fortypianowej podzielonej na 8 oddzia
ły, robi systematyczną, naukę przystępną także dla 
początkujących. Statut i rozkład nauki otrzymać 
można w księgarni pp. Gubrynowicza i Szmidta bez
płatnie.

Z Bośnii.
Do Deutsche Ztg. piszą z Serajewa d. 8. 

bm.: Klasztory franciszkanów w Bośnii i Her
cegowinie były pod panowaniem tareckiem cał
kiem uwolnione od wszelkich opłat, a między 
innemi także od dziesięciny, podczas kiedy gre
ckie a nawet tureckie musiały płacić. Dobra me
czetowe stały nadto pod kontrolą rządową, cze
mu nie podlegały majątki kościołów chrześciań- 
skich. Według projektu austrjackiego, mają te
raz i franciszkanie być pociągnięci do płacenia 
dziesięciny. Z tego powodu cztery klasztory ich 
wystąpiły z protestami do finansowej dyrekcji w 
Serajewie, i zasłaniają się licznemi ferm arami

Powierzchowny rzut oka na te cyftj/ bkazijfl, 
że projektowany system jest daleko prostszy* i 
jaśniejszym od obecnego, eo wcale nie jest oboję* 
tuem, szczególniej dla tych, którzy w ogóle w li* 
czeniu żadnej nie znajdują przyjemności.

Największą trudność w przeprowadzenia tej 
reformy, stanowiłyby przykrości przejściowego sta* 
nn; ale jestto rzecz przy każdej zmianie nieuni
kniona, i od sposobu przeprowadzenia reformy na
leży ograniczenie tych przykrości do jak najmniej
szych rozmiarów. Najstosowniejby było, gdyby 
wszystkie cywilizowane państwa równvczesnie ten 
system przyjęły i zaprowadziły.

j  „k< osobliwość wspomnieć tu należy, io  ' mi®* 
sek Nolla dla telegrafistów, naaer ważny, dó*nal

-  W czorajszy numer D — .  M  ^  
stał przez c. k. prokuratorję skonfiskowany, toż | k JomImo źe naukowe powagl 
samo nr. 15 czasopisma Praca. l i  j że ref0m a  ta właśnie teiegrafletu*

* W ydział krajowy na przedstawienie tutejszej naj w -ę5szą przyniosłaby korzyść, 
reprezentacji miejskiej .adał przeznaczone dla sy-1 Nie , niechęciło to Nolla, kazał on zrobić kli
nów mieszczan lwowskich stypendja z fundacji i f . ka wacha iłowych i kieszonkowych zegarów wedłBl

___• " "  1 gweg 0 gyBtemu i umieścić je  na różnych, większtySamnela Głowińskiego, a mianowicie stypendjum 
o rocznych 210 zł., uczniowi wydziału lekarskiego 
w Krakowie, Henrykowi Tadenszowi Halskiemu, 
zaś stypendjnm o rocznych 157 zł. 50 ct., ncznio 
wi i .  klasy gimnazjom Franciszka Józefa we Lw o
wie, W alerjanowi Frankowskiemu.

* O skandalicznym wypadku otrzymało No w 
W rem. z Odessy następujące doniesienie: W  ze
szłym tygodnia zginęła trzynastoletnia panienka, 
córka bogatych, do najwyższej arystokracji należą
cych rodziców, z dwudziestoletnim stangretem. Do
piero piątego dnia odszukano cznłą parę w chwili 
je j przyjazdu do Kiszeniewa. Pannę przybraną po

wantura, która &ę zdarzyła w „Cafć National 
a skończyła bójlą na kije. Dwóch c. k. nrzę- 
dników, jeden: ferb marzący o wielkiem pań
stwie Serbskiem. a drugi: Chorwat, marzący o 
wielkiej Chorwani, pokłócili się ze sobą przy 
djskasji nad nadziejami Słowian. Przyszło ztąd 
do ogromnego siandala, który ubliża powadze 
arzędniczej.

Fusui basza znajduje się ciągle jeszcze w 
Serajewie. Czeki z wyjazdem swoim na powrót 
ks. Wirtembergaaego 2 Hercegowiny. Z basza- 
lika Nowobazar&iego jest tylko wiadomość o ob-v 
chodzie imienin cesarskich, W Plewią jen. Kal- 
lics zaprosił bił komendanta wojsk tureckich, 
Hasseina baszę, ale ten demonstracyjnie odmó
wił. W ogóle itosnnek wspólnego załogowania 
Turków i Austijaków stał się nader przykrym. 
Aastrjacy budują tam obecnie baraki dla swoich 
swojsk.

H a licowa l mmm.
D n ia  1 5 j  p a ź d z ie r n ik a .

* Posiedzenit Rady miejskiej odbędzie się we 
czwartek dnia 16. października b. r. o godzinie 6. 
wieczorem.

* Dramat Kryłowa pt. „Smutna karjera“ , ma
ją cy  być przedstawionym dziś na scenie naszej 
został napisany w chwili, gdy po zwycięztwack tn- 
reckich pod Plewną moskiewskie społeczeństwo o- 
bndzone z nżpitnia zaczęło się domagać konstytucji, 
co zmnsiło rząd do ustępstw. Pierwszem wielkiem 
ustępstwem było pozwolenie dane na przedstawie
nie di-amatn Eryłowa, który miał nadzwyczajne po
wodzenie. Bohater dramatu jest reprezentantem 
tej zdrowej, młodej części społeczeńsswa moskiew
skiego, dlaczego też każde słowo jego witano grzmo
tem oklasków. Kryłow jest realistą w całem tego 
słowa znaczeniu i ząfmuje w społecznej- literaturze 
moskiewskiej tę samą rolę co Emil Zola w fran- 
enzkiej.

’  O uroczy stości J. I. Kraszewskiego w Kra- 
kowie będzie mieć p. Em. Tonner, który jak wia
domo podczas obchodu jnbileuoszowego był repre
zentantem akademickich towarzystw czeskich, od
czyt w Towarzystwie nankowem w Pradze.

* P. Jan Grzegorzewski otrzymał obywatel
stwo anstrjaukie.

ł  Mamy przód sobą statut pierwszej koncesjo
nowanej szkoły muzycznej p. Marka i podajemy na
szym czytelnikom krótką wzmiankę o niej. W zm a
gający się rozwój i postęp w sztuce wytw orzyły 
potrzebę nregulowania i umiejętnego rozkłada nauki 
w muzyce. Za granicą istnieją prócz nonserwato- 
rjów  muzycznych zakłady naukowe prywatne, w

dziciel osadzony został w więzienin.

— Ze Stanisławowa piszą do N. fr. Press*: 
„O l czasn jak rabin Schreiber wszedł do Rady 
państwa, wszystkie dzienniki zajmnją się jego oso
bą i otaczają go taką anreolą, o jakiej ani ou ani 
jego stronnicy nigdy marzyć nie mogli. Z prawdzi
wym żalem widzą to żydzi postępowi w Galicji, bo 
przez podnoszenie naczelnika partji konserwaty
wnej, partja ta tylko rośnie w znaczenie i powagę. 
Rabin Schreiber jest przewodniczącym Stow. „Macn- 
siko Hadasa® (Stróża wiary), które zawiązane zo
stało naprzeciw partji postępowej, w chwili gdj 
ta we Lwowie zwołała wiec i nchwaliła dążyć do 
założenia galicyjskiego seminarium dla rabinów. 
Aby scharakteryzować dążność tego Stowarzysze
nia dość będzie przytoczyć uchwałę przezeń wtedy 
powziętą, aby prosić rząd o przyjęcie do armii i 
więzień żydowskich rzeźników, którzyby żołnierzom 
i więźniom mogli dostarczać mięsa koszernego! 
Stowarzyszenie to ma swoje filie w całej Galicji. 
Tendencją tego Stowarzyszenia je st : trzymanie się 
dawnych regał, nieuczęszczanie do szkół. Zadaniem 
postępowej partji żydowskiej jest obecnie obrona 
przeciw temn kultowi stałowierców.

—  Wiedeń 14. października. W  „Hotel Im
perial® w Wiedniu, Polacy znajdujący się w sto
lic} monarchii, dali wczoraj ubiad dla Kraszewskie
go, na którym byli prawie wszyscy członkowie Ko
ła polskiego. Zdrowie Kraszewskiego wuiósł prezes 
Koła p. Grocholski.

— W  Feszcie zgorzała d. 13. bm. wielkt 
farbiarnia Gersona Spitzera. Szkodę podają n<> 
200.000 zł.

— Nowy podział czasu. Powszechne zasto
sowanie dziesiętnego systemu w miarach, wagach i 
w monecie wymaga, aby takżf i czas wedłng te
goż sy.iemu dzielono W  tym celu przed pięcir je
szcze laty postawił p. Ferdynand Noll z Brand i j  
bnrga wniosek aby dzień na 20 godzin, godzinę 
na 100 minnt, a minntę na 50 seknnd dzielono, 
i aby godziny oznaczano od 1 do 20. Przyjęcie 
takiego podziała czasn i takiego sposobn oznacze
nia godzin bardzo by ułatwiło służbę pocztową, ko
lejową i telegraficzną, gdyż odpadłaby potrzeba 
bliższego oznaczenia czasn przez dzień i noc, rano 
i wieczór, przed lnb popołndnir

Obecnie dzieli się, 
na 24 godzin X  przez 50 

1440 minnt X  przez 60 
86440 seknnd X  przez 60 

5.184.000 terc.yj, 
a według wnioskn Nolla dzieliłby się dzień 

na 20 godzin X  przez 100 
2000 minut X  przez 50 

100.000 seknnd x  przez 50 
5,000.000 tercyj.

publiczności przystępnych miej-scach w Berlinie eo 
niezawodnie jest najlepszym środkiem pouczani* 
Udności, o dążności i wartości projektowanej 
reformy.

— Przeciw żydom. Schlesische Ztg. przy
chodzi do przekonauia, że z życ am niepodobna wy
trzymać. W  sprawie żydowskiej nie idzm już by
najmniej o stanowisko prawne, aie o byt. Cóż wiąo 
nczyuić dla pozbycia się ich ? Palić na stosie nie 
wypada, wypędzić nie można, bo sąsiadzi by się 
gniewali. Wszak jnż nie ma Kazimierza W ielkiego. 
Schlesische Ztg. podzielając oburzenie panujące w 
Niemczech przeciw żydom, proponuje: 1, Roznmie 
się samo przez się, że nadal żydzi nio mogą pozo
stać w słuzoie państwowej i gminnejr Zajmujących 
tam stanowiska należy oddalić dająo in ałą pen
sję ; oddalenie ich będzie pożyteczniejszem, aniżeli 
dalsze ich słnżba. 2. Prawo wyboru zoztąje i*  
odebrane, guyż ich zasady moralne różnij lię ed 
shrześcuńskicb, na których stoi państwo. Zresztą 
natężą oni do osobnej gminy, osobny tworzą naród, 
rządzony przez „Alliance lsraeiite®, która jako 
ósme mocarstwo zastępowała na kongresie oerlifi- 
skim interesa żydowskie. 3. Własności niemieckiej 
nabywać im nie wolno, nabytą mzsz  ̂ sp-zedac w 
oznaczonym czasie. Możnaby im za to wydać obli
gacje państwowe, a w ten sposób ustanie ich lichwa 
na hipotekę. 4. Prawo wekslowe odbiera się Im. 5. 
Z giełdy ich się wydala skutkiem czego gra ’ wy 
zyskiwanie pnbliczności nie będzie dir. nieb może- 
bne. 6. Każdy artyknł dziennikarski pod xarą musi 
być podpisauy imieniem rzeczywistym antora. Jeżeli 
pod artykułem pełnym polotu o wolności podplsanr 
Jest imię IcLa lnb podobnego antora, każdy bodzie 
wiedział co myśleć o tym artyknle. Takie propozy
cje stawia mądra Schlesische Ztg.

—  Skarb Napoleona I. Rzymski korespon
dent moskiewskich Busskija Wiedomosti donosi: 
„D . 27. września przyjmował papież pielgrzymów 
z Tuluzy, pomiędzy którymi znalazła się pewna 
kobieta żądajasa osobnej andjencji w cztery „c z j ,  
gdyż ma coś bardzo ważnego a tajemniczego do 
powiedzenia. Papież nieFozwolił jeduak na to, i 
tajemnica zdradzona została w obec wszystkich. 
Kobiela opowiedziała, iż od swej matki zmarłej 
wie, że Napoleon I. w odwrocie z Moskwy w je 
dnej z wioseł mosKiewskich zakopał 6,000.000 rz- 
bl złotem. Skarb ten odnaieźć może obecnie tylko 
papież w towarzystwie jednego aapłana.® Kores
pondent nie dodaje chyba wypadkowo, żc kobieta 
rzeczona oyła obłąkaną.

— Ofiara chciwości. Z Saratowa piszą do 
Musskieao Kurjera : D. 6. bm. policja znaluiłi > ślad 
oiti-ópae,’ zbroaoi. W  piwnicy puwnego domn pr«y 
nlicy Bolszaja-Kazaczajf udnryto nagie dziewczę 
przywiązane do słupa i pokryte na całem ciele siń
cami i ranami. Biedne stworzenie było tak osła
bione, że na nogach utrzymać się nie mogło. Ne 
ramionach i kolanach nie było widać ciała tylko 
same kości. W łosy z głow y znpełnie wypadły- 
Nieszczęśliwe dziewczę, sko ryczało jak  pies i zale
dwie umia o mówić. Zbrodni tej dopuścił się własny 
wnj nieszczęśliwej, który, aby wódz zagarnąć sobie 
sukcesję trzymał lat t-zy  swą siostrzenicę w zam
knięciu i karmił ją  okruszynami ch lebai itartoflami- 
Cznły wujaszek, miljoner, włascicie1 dwócl- olbrzy
mich domów został .aresztowań” . Ofiarowa1 on sę
dziemu 200.000 rnbli, jeżeli go puści na wolność

— Oszustwo „nr psy schodzi.® Jeder * 
wiedeńskich reporterów dziennikarskich opowiad*

Z Ameryki.
Brazylia, Porto Alegro d. l. paźdz.

Bfidąc jeszcze w kraju, zanważałem, że ko
respondencje pozaeuropejskie chętnie czytane by- 
wają j rzez publiczność, która szuka w nich tre
ści ciekawej, a pomija wszelkie braki stylowe 
mi językowe. Może nie zadowolnię całkowicie 
ciekawością czytających, mając bowiem na cela 
opisanie niektórych moich spostrzeżeń, dotyczą
cych emigracji do Ameryki dążącej, tą kwestją 
więcej zajmować się myślę, a może ocalę od wie- 
- i iiepotrzebnych wydatków znaczną część wę- 

lrowmków polskich, na które w czasie całej ich 
podróży narażeni bywają.

Kontynent unorykański nie jest mi już ob
cym; w ciąga dwun istu Ut, jestto druga podroż,
S ^ w il t e  ‘Z S ! i poniko’ że ^  tej czę*

a Mgł® przeistoczenia są na 
porządku dziennym, sądzę, że posiadam ogólne

- ł ^ 0n°micxnych i socjalnych
60 wiadomem wno-

* ienUgraCjl do Ameryki nic zyska, a wypadki polepszenia brtn — atrialne
go będą tylko wyjątkowe i jednoitkowe i e  nie 
ogOlne. Do kraju uaszego j ^ T ^ e  docho
dzą wieści tylko o owych szcześli™TvpH wi! 
padkach i to z bardzo natureW>h L
L d a  reklamy nie labi i Z S ® 6" ’ b°
trzebnych nie posiada. Zresztą oprocz „kZori- 
czuyca JFZględow są powody narodow- Lwe mi 
odradzać nakazują każdemu podobnej węd- iwlT 
zwłaszcza ludowi prostemu pochodzenia polskie ’ 
go, który raz opuściwszy kraj rodzinny’ dotych
czas nieprzelndniony, powszechnie do niego nie 
wraca.

Do Brazylii, gdzie obecnie pozostaję, udi- 
łem się przez Antwerpię i tam w skutek nie- 
spodzianych okoliczności pozostawałem ze dwa
dzieścia dni. Niechcąc uszczuplać moich 'undu- 
szów, wybrałem tanie, o ile to być mogło po
mieszkanie w hotelu gami. W podobnych hote- 
ltch częsio przebywają wychodźcy, oczekujący 
aa wyjazd parostatków do portów amerykań
skich, i tam też miałem sposobność poznania 
nadziei, celu i zawodów tych ludzi, zwłaszcza 
że chętnie i otwarcie opowiadają to wszystko, 
co ich dotyczy. Emigracja ta składa się po więk
szej części z Niemców, którzy najoszczę Iniej po
dróż tę odbywają, w ogóle o dniach wyjazdu pa
rostatków z Antwerpii lub innych portów euro
pejskich do Ameryki są dokładnie poinformowa
ni i nawet zwykle posiadają bilety wprost fi* , ------------
przejazd koieją przez Niemcy, Belgię i parostat-1 glo-amerykauskiemi przez Holi, I iwerpol 60 ma

kiem do Nowego Jorkn, a bilety t.Ł są zarazem naj
lepszą marszrutą i bronią ich od wszelkiego 
zboczenia, które rujnaje lud nasz nieobeznany 
z językiem i jadący bez dokładnej wskazówki.

Słyszałem, że w Krakowie tak władze miej
scowe, j&koteż i osoby prywatne nie szczędzą 
perswazji wychodźcom i nieraz wracają rodzi
ny włościańskie z rozpoczętej wędrówki, lecz je
śliby te perswazje i maT,erjalue powody, n. p. 
brak funduszów na podróż, nie odniosły należy
tego rezultatu, wtedy sądzę, należałoby już ze 
względów humanitarnych, by też same władze 
ub osoby prywatne objaśniły tych ludzi z naj

krótszą drogą i mniej więcej z okolicznościami, 
na które narażeni być mogą. Uważałbym za 
właściwe, dawanie wychodźcom zwykłej kartki, 
gdzieby wyraźnie po niemiecku wypisane były 
główniejsze miejscowości, przez które przejeż
dżać winni, z zaleceniem, aby takowe policjan- 
i om lub urzędnikom kolejowym w razie wątpli
wym okazywali. Obecnie często się zdarza, że 
na wezwanie jednego członka rodziny wyjeżdża- 
ą inni do Ameryki, mając w ręku przesłane im 
t. zw. „freikarty' na przejazd parostatkiem. W 
ostatnich czasach, w skutek bardzo rozgałęzio
nych stosanków Towarzystwa belgijskich paro
statków „Red Star Line®, wychodźcy w Ame
ryce pozostający, kapują „freikarty®, służące 
;ylko na przejazd z Antwerpii do Nowego Jor
ku. Otóż spotykałęm rodziny polskie, które nie 
znając właściwego kierunku drogi, podążyły do 
lamburga, zkąd zwrócone do Antwerpii, krążąc 

Bóg wie którędy bez grosza, w końcu dostawa
ły się w najopłakańszem położeniu, a zmuszone 
nii iraz do wyczekiwania dnia odjazdu parostat
ku w mieście, które bynajmniej za tanie ucho
dzić nie może, nie wiedziały co zrobić z sobą. 
Jestto straszne rozczarowanie, które najczęściej 
naszych włościańskich wychodźców spotyka. W 
Antwerpii organizacja Towarzystwa ,R“d Star 
Line® jest istotnie dobrze przeprowadzoną, służ. 
ba umundurowana przy kaidym pociągu wyszu 
*uje wychodźców, prowadzi ich do domów pod 
kontrolą Towarzystwa będących, a wszelkie pa 

Idrmj do parostatków przewozi i w ra
zi nadzwyczajnym żywi bezpłatnie tych, któ- 

w Antwerpii do odejścia parostat- 
wvilł£v?z6w ^ie posiadają, O ile słyszałem, 
w m n T o w a r z y s t w u  dla ludności sło- 
wiaru ni« , .lem.co“b żydom i Włochom zwykle 
nobvt w Ant!?’ 1.re^ aniacje ich o subsydja na 
tek1 C e n T ^ IPV Ł*dk& y mająsku-
kv-b w trz e K Jk??“ Ł,A^ werPii na Pwostat- aacn w trzecią klasie do Nowego Jorkn lub Fi-
ladelfii są naęjępując : statkami „Red Star Li
no* wprost 90i marek mmieckich, .tatkami an

rek niemieckich. Ajentem jeneralnym jest nieja
ki von der Boecke.

Do Brazylii i Argentyn}, przywożą z Ant
werpii statki angielskie szumnie anonsowane 
przez ajenturę Kenedy et Hunter. Ostrzegam 
jednak, w tym razie prawda jest daleką od 
ogłoszeń; parostatki te są ogrumnie zacofane 
pod względem wewnętrznego arządzenia, « wy
goda podróżujących nie wiele ich obchodzi. 
Cena trzeciej klasy wynosi tylko 100 fr. jednak 
ajentura pozwala sobie pobierać od osoby 10 
fuutów szterlingów czyli 253 fr. sprzedając niby 
bilety klasy drngiej, której bynajmniej paro
statki te nioposudają. Za tąż_ samą cenę 100 fr. 
możaa przyjechać z Antwerpii do Brazylii lub 
Argentyny parostatkami bremeńskiemi „Nord 
Deutsche Lloyd®

Towarzystwo to cen swoich nie ogłasza, 
ajentury pobierają więc za przejazd cenj bar
dzo rozmaite, jednak ci którzy płacić więcej nie 
chcą, za cenę 100 fr. z łatwością bilet na prze
jazd otrzymują.

Bilety klasy pierwsze, są bez porównania 
droższe, mniej więcej 25 funtów szterlingów ou 
osoby dla oba towarzystw tak parostatków an
gielskich jakoteż i niemieckich. Naturalnie, że 
pobyt i pożywienie w klasie trzeciej tych paro
statków przedstawia się w smutnym kolorach, 
dawanie „trinkgeldów* posługaczom nie wiele 
pomaga, i dla tego, jeśli kto chce użyć tego 
środka, należy go zastosowywać z oględnością, 
inaczej wyrznea darmo swoje fundusze.

Mówiąc tu o parostatkach przewożących 
emigrację do Brazylji, chcę wspomnieć o losach 
pewnej części wieśniaków polskich wyprowadzo
nych p-zed dwoma laty g-ore adnie do Biazy’ji 
obietnicami pewnego księdza, którego nazwiska 
przypomnieć sobie nie mogę.

Pewien właściciel hotelu garui w Antwerpii 
Nrouw Schotte opowiadał mi, że umieszczone 
n niego 22 osób z tych wychodźców; przez dni 
10 nie otrzymywał on od nich żadnej zapłaty 
za pomieszkanie i pożywienie, oczekiwał więc 
zjawienia się księdza i snb j -nta, którzy mu 
tych ludzi przyprowadzili. Wędrownicy nasi, 
jak mówił, żadnych funduszów nie posiadali a 
wszystkie zasoby swoje oddal: opiekunom wyż 
wymienionym. W tem dochodzi go wieść o u- 
lotnieniu się księdza z Antwerpii. Zaniepoko
jony, wezwawszy komisarza policji w towarzy
stwie kilku włościan, udał się do konsulatu 
austrjackiego, temu przedłożył swoje położenie, 
dodając, że o bliższe szczegóły raczy konsol ba 
dać wieśniaków, gdyż on ich zrozamieć nie 
może. Konsul na to odpowiedział, że języka 
słowiańskiego, ani en, ani żaden z jego urzę

dników nie rozumie — pomocy pieniężnej nie 
udzieL, radzi tylko by wiaściciel hotelu udał 
się do zamożniejszych Belgijczyków z prośbą o 
składkę, któraby jego stratę pokryć była w sta
nie. Nie przytaczam tu mniemanej odpowiedzi 
danej konsulowi, lecz pozwalam sobie wystąpić 
z pewną uwagą.

Państwo anstrjackie jest aglomeratem wielu 
narodowości, których połowę stanowi bezwarun
kowo eiement słowiański. Na podstawie ustawy 
konstytucyjnej, narzecza tych narodowości, o- j 
trzymały przywilej egzystencji, a nawet w sto
sunkach lokalnych urzędowych, za prawnie o- 
bowiązujące uznane zostały. Głównym obowiąz- t 
kiem urzędów konsularnych jest zbadanie po-, 
trzeb obywateli austrjacLlch, szukających opieki 
w czasie ich pobytu po za granicami kraju; 
cóż kiedy ci panowie wszystkie wiadomości 
lingwistyczne ograniczają powszechnie li tylko, 
na języku niemieckim. Czyby to nie było rze
czą właściwą, aby Lażden urząd konsalarny po
siadał kogoś, któremu by języki słowiańskie nie 
były obce, jestto zdaje mi się kwestja, godna 
interpelacji w parlamencie wiedeńskim.

Dnia 15, lipca 1879 r. opuściłem Antwerpię 
na parostatku bremeńskim „NordDeutsehe Lloyd.® 
Podróży morskiej w ogóle opisywać nie myślę, 
była ona podobną do już opisywanych. Dwu
nastego sierpnia 1879 dostałem się szczęśliwie 
do Rio Janeiro, miasta nie bardzo miłe robią
cego wrażenie z powodu ciasnych ulic, zgę- 
szczonego i niezdrowego powietrza, a w skutek 
tego i goszczącej wciąż w nem z małemi prze
stankami febry żółtej. Te nieprzyjemności prze
ważają nad miłemi wrażeniami, jakie wywołują: 
obszerny port, należący do najpiękniejszych 
w świecie, wiaok ślicznej okolicy i podzwrotni
kowej roślinności. Brazylijczycy, dawni kolo
niści portugalscy, uzyskawszy niepodległość nie 
zmienili swego charaktern, cechującego ich przod
ków, jakto pocźęsci- stało się z Yankesami, ko
lonistami angielskimi w Stanach Zjednoczonych 
Ameryki północnej.

O Portugalczykach zaś, słyszałem nasŁępu- 
jącą charakterystykę, którą miał wypowiedzieć 
Napoleon pierwszy do ich reprezentantów. „Gdyby 
nie Neapolitańczycy, bylibyście ostatnim naro
dem w Europie.®

Otóż ci brazylijczycy żądają od emigracji 
europejskiej, by im uprawiła ich niezmierzone 
pustynie, dał& taniej wiktuały, potrzebne do ży
cia i ulubionego im handla, a przytem dostar
czyła robotnika, w zamian za uwolnionych czę
ściowo neg”ów. Początkową emigrację niemiecką 
przed dwudziestu laty, przyjmowano tuiaj z o- 
twartemi rękoma, rozdzielając im ziemię żyzną

łatwą do uprawy, niedaleko portów morskich, 
rzek spławnych, dając subsydja i pożywienie 
aż do czasn, póki im ziewa sama g< nie dostar
czyła; dzisiaj powstrzymali się z tem* dobro
dziejstwami; pragną oni wciąż emigraeji, agitu
ją, ale raz ją dostawszy na terytorjum bra
zylijskie, wysyrają tylko na miejsca odludne, 
zdała od wszelkiej możliwej komunikacji, beż 
snbsydjum dostatecznego do otworzenia dla tych 
ludzi, jakiej taaiej egzystencji

Jako środek do życia, nakazują wychodź
com robić drogi kolonialne, za które mają uzy
skać dzienną zapłatę półtora milreis, ale nie 
wielu tę zapłatę otrzymało. Dlatego w tych no- 
wycn koloniach, panuje n^dza nie do opisania 
powrócić nie każdy jest w stanie, a nadziej* 
polepszenia bytu daleka, albo prawie żadna. -*** 
Nie idzie zatem, aby w Brazyli brat było miejsc 
żyznych, a dotąd nie najętych, bliskich komnniy 
kacyj, lecz to są ziemie po większej części pry* 
watne porozdawaue ostatnlemi czapy jenerałom 
i oficerom, którzy brali udział w ostatniej woj
nie z Paragwajem; ci nie udzielą swej pustą 
ziemi, tylko za pewną zapiau;, a nalegają n* 
komitety, by emigrację przesyłali w miejsca od 
ległe, chcąc tym sposobem powiększyć wartoś* 
ziemi bliższej i godniejszej uprawy.

Weźmy na uwagę, że ludzie, emigrację sta 
nowiącj są to biedacy, przybyli tu aa ostat®* 
grosz, którzy ślepo słuchają rozieazu ajenta esd' 
gracyjnego, jeśli kto z nich sam jeden cez f*' 
milji, oponuje, szukf. roboty w mieście; żon*tf 
£ dziećmi staje się ślepem narzędziem ajent*’ 
idzie na puszcze, gdzie w najlepszym razie '?y 
będzń w stanie, ale o ubraniu się, o zdrowi®’ 
o kształceniu jajriem takien dzieci i mowy byó 
riemoze. Obecnie rząd tutejszj wyseła emigf* 
eję najwięcej do prowincji Rio Grandę, do S®». 
do miejscowości Contedć, Dona Isabel, Sa®:1- 
Maria, do Soledades, do Cuuasio, F uluo, do 
va Palmira itd. Ci którzy ztamt&d powró3“  
roznoszą postrach do większych miast, P.r35er 
które emigranci europejscy przechodzić wi®®1’ 
dlatego nowi. których tan* wysyłają, jeśL idą, 
to z obawą nie do opisania. Oponujący Jteno- 
wią mizerny proletarjat w miastacL wifikszycn, 
żebrzący lub pracujący wraz z negrami za nę
dzno utrzymanie. Taki los spotkał wielu Włocnow, 
Niemców, kolonistów niemieckie! prowiocyj w 
Moskwie, i wielu Polaków. M toioju*0® wy 
wymienionych były już burzliwe rekiamacr., 
mianowicie Włochów, które wy 
sceny, ale pomimo którycŁ wszystko pozostało 
podawnemu. . . .  , _

Dzisiaj możliwość siwo-zema sobie leps*® 
go bytu kolonisto, euiopejski znaleść może ty  ̂
ko n? własności pry wc^nej za dobrowolną ug°



to następuje : Przyjacielowi mojemu zginął pies, 
Pies przywiązany, którego zguba wywołała w domu 
Wiele płaczu i dala, co w koUcu zmusiło mego 
Przyjaciela do wydrukowania inseratu w gazetach 
Ogłoszenie to miało dobry skatek Na drngi dzień 
tg łosiłs ię  do mogo przyjaciela jakiś człowiek ubra- 
by za stróża i doniósł, że pies zgabiony znajduje 
•ię u p. N. N., (znanego w mieście bnchhaltera) i 
*« wydany zostanie bez nagrody, jeżeli się poszle 
Pu niego, a w końca prosił o małe wynagrodzenie 
H  fatygę. Uój przyjaciel posłał natychmiast słu
żącą do pana bnchhaltera, ale ten w ogromnie złym 
był humorze, mówił, że musiał się stad chyba o- 
Prawcą przez noc, bo już dwnuasty raz dzisiaj 
Ogłaszają się do niego po psy, których nigdy w 
tjeia nie widział. Oszust więc tyleż musiał zebrać 
itrinkgeldów ', psów jednak dotąd nie znaleziono.

—  W a żn a  s p r a w a . Time8 o f  India donosi o 
oryginalnym procesie, który się toczył w Madras i 
Między ludnością muzułmańską wielkie sprawił wra
żenie. Szło o kosztowną relikwię, o włos z brody 
Mahometa, który przechowają w jednym z mecze
tów w Madras, i który jesz n mahometan indyj- 
•klch przedmiotem szczególnej czci. Przybywają też 
Muzułmanie z odległych prowlncyj dla oglądania go,
* rząd indyjski wypłaca stróżowi tej relikwi mie- 
'ięcznie 120 franków, pochodzących z zapisu pe- 
Vnego naboba.

Po śmierci ostatniegu stróża wspomnianej re
likwi, zgłosiło się 6 kandydatów o posadę, która 
dcięki szczodrości pobożnych pielgrzymów , jest 
bardzo korzystną. Po długiej rozprawie odstąpiło 
trzocb, poczem wielki sędzia w Madras rozstrzy
gnął spór w sposób, jakiego by się i sam Salamon 
Bie powstydził. Z pozostałych trzech petentów usu- 
®%ł pierwszego, jako płci żeńskiej, a więc niezdol
nego de pełnienia obrzędów religijnych, a ponie
waż dwaj ostatni byli braćmi, orzekł sędzia, że 
straż koło relikwi ma być powierzona starszemn, 
1 ie  dochody z darów i ofiar mają być w równych 
tzęsciacU między dwóch braci i ową kobietę roz
dzielone, miesięczna płaca zaś przypadnie wyłącznie 
bowemn stróżowi.

—  D on  K a r lo s  nie ma szczęścia w wyborze 
■wojego otoczenia i swojej służby. Zeszłego rokn 
■kradł ma jego jenerał i przyboczny adjntant or
der „złotego runa", bogato brylantami wysadzany, 
»  tego rokn, temu kilka dni, jeden ze służby jego 
Posłany do bankiera dla podniesienia sumy 30.000 
franków idąc koło domu gry, nie mógł się oprzeć 
Pokusie i wstąpił tam, aby spróbować szczęścia. 
Szczęście jednak nie sprzyjało —  przegrał 6.000 
franków, a nie mając odwagi powrócić do swojego 
Pana, spakował rzeczy i uszedł z resztą 24 000 fr 
*a granicę.

—  W  K e n tu c k y  w Stanach Zjednoczonych 
Buajdnje się Hamouth Care (jaskinia mamutów), 
dla ogromn rozmiarów i przecudnych stalaktytów, 
*Wiedzana przez licznych turystów. W  celn nrzą 
dzenia tam pewnego komfortu dla turystów zakn 
Piła ją  spółka kapitalistów za 200.000 dolarów. 
Oprócz statków na podziemnej rzece, która tam 
Płynie, będzie urządzona w jednej z sal tej groty, 
7 mil angielskich od wnijścia, restanracja z binrem 
telegraficznem ntrzymnjącem komunikację ze świa 
tam, a ptzet lato będą najpiękniejsze sale oświe
cone elektrycznem światłem.

— Ilustrowane dzienniki paryzhie udały 
*łę do prezydenta Zyblikiewicza z prośbą, aby 
Przesłał im fotografie Sukiennic, Kraszewskiego 
°ruz głównych momentów uroczystości krakowskich, 
Cdyż ehcą je umieścić. Znakomity nasz artysta An- 
driolli zbiera takie wszystkie główne epizody nro 
tzygtości krakowskich dla ilustrowanych piBm war
szawskich ; między innenii ma być odbita oetatnia 
scena z „Miodu kasztelańskiego “ . W  ostatnim pa- 
ryckim Figuro znajduje się korespondencja z Kra 
kowa, opisująca trzy dni obchodu oraz otwarcie 
Sukiennic. Le Frangais umieszcza bardzo obszerne 
sprawozdanie i nierównie dokładniejsze niż Figaro ; 
Podaje on wszystkie szczegóły i nie dodaje rzeczy, 
których nie było, jak że arystokracja nsunęła się,

twierdzi korespondent Figara, który jednak sam 
•obie daje niepojęte zaprzeczenie, wyliczając cały 
s*ereg historycznych nazwisk, których przedstawi
acie brali udział. Le Trangais rozwodzi się ró
wnie jak Figaro nad przedstawieniami i wymienia 
Wszystkich występujących artystów , przekręcając 
0c*ywiście nieco ich nazwiska.

Standard otrzymał od własnego korespondenta
* Wiednia z d. 4 j, m obszerny spis namierzo
nych nroczystodui jnbilenszn Kraszewskiego, w któ
rym przyznając Kraszewskiemn ogromne zasługi 
°koło literatury, mówi również o Mickiewiczu i Zyg

mancie Krasińskim i dochodzi do wniosku, że naj 
bardziej niepokonanym orężem narodu przeciw cie
miężcom jest język i religia i dopóki te dwie po
tęgi Polacy będą nmieli przechowywać jako święty 
ogień, nie można będzie nigdy powiedzieć Jrini* 
Poloniae.

—  Najlepsza reklama. Nowego sposobu re
klamy użył w zeszłym tygodniu jeden z dzienni
ków paryzkich. Zeszłych lat ofiarował paryzki Fi
garo swym prenumeratorom zegarek jako premię, 
radykalna Lanterne, której redaktorem jest nieja
ki Meyer, ofiarowała każdemn, kto knpi tylkoegzem 
plarz pisma, szklankę piwa gratis. Czegoś podo
bnego przecież nie próbowano dotąd. Nnmer nie
dzielny Lanterne zawierał kupon, a kto tylko przy
szedł z nim do jednej z oznaczonych piwiarni do
stawał natychmiast „une uerre de bock“  na koszt 
dziennika. Nnmer Latarni kosztuje 5 sous, szklan
ka piwa prawie podwójną cenę. Mówią, że w dnin 
tym na koszt redakcji wypito przeszło 10.000 szkla
nek piwa. Jaki był rezultat moralny tego pomysłn 
niewiadomo.

— Co mi tam uznanie 1 W liczbie osób, któ
re otrzymały obecnie od rządu węgierskiego nzna- 
nie za wyratowanie tonących podczas powodzi w 
Szegedynie, znajdował się chłop, który ocalił kilku 
ludziom życie. Kiedy więc opowiedziano mu o tem 
ur.namn wykrzyknął wieśniak: „Uznanie, bardzo to 
piękne, ale nie mógłby rząd do tego uznania dołą
czyć pary zimowych bntów ?“ .

— 40 dni postu mnsi przebyć szesnastu ży
dów w Altonie, którzy byli świadkami nieszczęsne
go wypadkn jak  w bożnicy pewien młody chłopak 
posłngnjący przy nabożeństwie npnścił na ziemię 
pięcioksiąg Mojżesza. Przepis talmudu nakaznje 
wszystkim, którzy byli obecni temu nieszczęścia 
pościć przez dni 40. Rabin może jednak termin ten 
skrócić aż do dni trzech, co jak  się spodziewają 
stanie się w tym wypadku.

—  Pewien dentysta, pisze paryski Figaro, 
który ma zwyczaj żądać od swych pacjentów dwa 
luidory wynagrodzenia, niedawno otrzymał od je  
dnego z „cierpiących*1 tylko jedną 10-frankówkę. 
Biorąc ją  więc npnścił na ziemię i zaczął szukać. 
Po chwili znalazł lufdora, położył na kominku, ale 
miiuu to dalej prowadził poszukiwania. „C zego pan 
sznkasz jeszcze, pyta pacjent zdziwiony pokazując 
na leżący pieniądz, ,jn ż  pan go znalazłeś/* „ A  tak, 
odpowiada dentysta, to jeden, ale ja  szukam dru
giego. “

—  W inogrona jako antidotum przeciw morfi
nie. W  pewnem miasteczku węgierskiem jeden le
karz mając wielkie zmartwienie postanowił sobie 
odebrać życie i zażył wielką dozę morfiny. W y 
szedł potem do winnicy, gdzie chciał oczekiwać 
śmierci. Siadłszy pod krzakiem winogron ujrzał 
śliczne grono, które tak apetytnie wyglądało, iż 
machinalnie zerwał ziarnko, a że było dobre więc 
zjadł kiść całą. Upłynęło dość czasu, a działanie 
morfiny jakoś ucznwać się nie dało. Zainteresowa
ny tem zjadł jeszcze więcej winogron i przekonał 
■ię, że one sparaliżowały wszelką działalność 
morfiny.

Czynione później doświadczenia stwierdziły to 
w zupełności.

Wiadomości literackie naukowe i artystyczne.
—  Tydzień Polski w zeszycie nr. 37 zaw iera : 

Zamek na WTawelu. Chaita, obrazek przez Elizę 
Orzeszkową (c. d.) Z podróży i przechadzek po po 
łndniowo - zachodniej Norwegii, z lnżpych notatek 
spisał Stanisław B e ł z o b ó r  rekruta, obrazek ze 
wspomnień dzieciństwa, przez Józefa Tretiaka. Le
onard Chodźko i jego  prace. Krótki rys biografi
czny i naukowy, skreślony przez Aleksandra W er- 
nickiego. Babie lato, wiersz, napisał J. S. Chamiec. 
Ten mały, powieść Alfonsa Dandet’a, przekład W . 
Limanowskiej (c. d )  Z wycieczki jubileuszowej. 
Kantata jubileuszowa, przez Adama Asnyka. W ia 
domości z kraju i ze świata. Jak wielcy Indzie 
pracują.

H.aa jednorazową spłatę lub w ratach kilkole- 
jjjch. Sytuacja dawniejszych kolonistów niemie- 

i włoskich jest dość pomyślną, lecz ci, 
i/r mówiłem przyszli tutaj w inuyeh okoliczno- 
. ląch i inaczej byli traktowani. Prawdą jest,

f*ąd brazylijski i obecnie przeznacza rocznie
£®^hą sumę na koszta sprowadzenia i uloko
wała kolonistów, lecz głos publiczny mówi, że 

te giną w rękach administracji, a dla 
" prujących nic się nie dostaje. Takie same 

Ĵ .eści głoszą o kolejach żelaznych, drogach pu- 
PUcznych, których budowa w najopłakańszym 
h ?  ‘tonie i bardzo mizernie postępuje. Kolej 
j>°łudniowa z Porto Alegro do Uruguajany, spro
wadziła tutaj masę robotników z Montevideo i 
®beno» Ayres, ci widząc jednak, co się dzieje, 
wonudaie Brazylię opuszczają. Pewne towarzy
stwo niemieckie rozpoczęło a właściwie otwo- 
£Jło kopalnię węgla kamiennego w okolicach 
forto Alegro, grubość pokładu wynosi dwa m«. 
{*7, i miejscowe parostatki biorą go dość chę- 

Do eksploatacji towarzystwo sprowadziło 
fobotników z Czech i z niemieckich kopalni, 
Jerych liczba 50 przenosi, zdaje się jednak, 
T? konsumeja węgla zbyt wielką nie będzie dla 

l̂itości drzewa, i ograniczy się na kursują- 
■- •* w tej okolicy parostatkach.

1 Na zakończenie dodam, że w Brazylii spot- 
wielu izraelitów polskich, byt ich w ogó- 

■ k  dobry choć nie wszystkich, sposób zajęcia 
sadza się z uczciwością. Jestem jednak tego 

^konania , że kahały żydowskie powinny po
jmać u nas między Izraelitami wychodźtwo do 
0*ryki, gdyż byt tychże w kraju naszym co- 
D** jest trudniejszym, a Ameryka da im jak 
j/jlpewniej zadawalniające rezultaty, jeśli nie 
R ęczn ie  tu w Brazylii, to w Stanach Ziedno- 
wjhych i dawnych posiadłościach hiszpańskich, 

aą obszernem polem do ich operacji spe- 
ujcyjnej, właściwej tylko ich usposobieniu i 

* dnieniu.
 ̂ W pierwszych dniach lipca r. b. spotkałem 

q Antwerpii rodzinę węgierskich Izraelitów, 
hu°aą z 9 osób, emigrującą do Ameryki pól- 
K*hej, którzy opowiadali mi, że myśl wycbodź- 

bardzo się rozszerza między ich współwy- 
‘■jSjTcami we Węgrzech i to z pobudek ekono- 
ujnych, moralnie bowiem żałowali swojej przy- 
hgej ojczyzny i głośno to objawiali. O żydach 
ijkich wyrażali się ze wstrętem i niechęcią 
0* o brudnych konserwatystach nieszczędząe 

'•pitetów niepochlebnych.
A. K .

Gospodarstwo przem. i handel.
Towarzystwo rybackie w Krakowie. Od

dział bocheński dla Raby z przytokami, liczący do
tąd 25 członków, nkonstytuował się dnia 8 . pa
ździernika b. r. Obrano prezesem ks. kanonika dr. 
Grzegorzka prepozyta w Bochni, zastępcą p. Mar- 
fiewicza właściciela dóbr w Słotwiuie, sekretarzem 
p. St. Troszkę, zarządcę stawów i zakładu ryb
nego w Słotwinle, skarbnikiem p. Zechentera, urzę
dnika salinarnego, konserwatorem p. A. Branda, 
burmistrza, wydziałowym obywatela p. HanUchela. 
Dalej uchwalono rozpocząć czynności oddziała na
bożeństwem w kościele bocheńskim d. 19. b. m ‘ o 
godzinie 9. rano, a po skończeniu tegoż ndać się 
do Słotwlny celem poświęcenia o lszej po połndnin 
tamtejszego zakładu rybnego, którego p. A. Marfle- 
wicz oddziałowi bocheńskiemu do wychowu naryb- 
kn niyw&ć uprzejmie pozwolił; reszta dnia ma słu
żyć do zwiedzenia głównych wód okolicznych, które 
mają być zarybianemi. Na tę nroczystość rybacką 
oddział bocheński zaprasza członków Towarzystwa 
rybackiego.

Równocześnie z bocheńskim ukonstytuował się 
także oddział stanisławowski dla Dniestru z bliż- 
BZemi przytokami. Obrano prezesem p. Brykczyń- 
skiego, marszałka Rady powiatowej i właściciela 
dóbr, zastępcą prezesa ks. J. Bajewskiego, sekre
tarzem p. J. Hendrychowskiego, urzędnika Rady 
powiatowej i zawedowege rybaka, skarbnikiem p. 
A . Czułowskiego, dyrektora spółki rolniczej, wy
działowymi p. Bella aptekarza i p. Burakowskiego, 
nanczyciela szkół Indowych.

Do zarządu oddziała kołomyjskiego, znwiąza- 
n®s° d. 29. września b. r. i liczącego 17 członków, 
obrano prezesem p. L. W ajgla, profesora gimna
zjalnego, wiceprezesem dr. Dębickiego, adwokata 
r  * E**t«pcę burmistrza, sekretarzem pana

nie kiego, Profesora gimnazjalnego, wydziało
wymi pp. M. Jasińskiego, ks. M. Martiniego, J. Dę
bickiego, notarjnsza, j .  d’Entelu, komisarza szacun
kowego i p. Schaysera.

Inspektor 0 krę go wy szkół miejskich we Lwo-
wie dr. z Krakowa zabrał
ze sobą 100 egzemplarzy wydanej przez Towarzy
stwo rybackie tablicy o rybach, celem rozesłania 
nauczycielom za pośrednictwem czasopisma Szkota 
we Lwowie wychodzącego.

Rybak p. Wojciechowski, członek wydziału 
Tow. ryb., ofiarował do zakładającego się zbioru 
ryb wiślanych młodego łososia z W isły. Łosoś ten 
już 24 cm. długi i centkowani, a nie czarno prąż- 
kowany jak narybek, pochodzi z tegorocznego lęgu 
i snać podążał jnż zwolna W isłą kn Bałtykowi. 
Doniesienia o młodym łososiu z W isły i jej dopły
wów byłyby nader pożądane, gdyż nic o nim nie 
doszło jeszcze do publicznej wiadomości, lubo więcej 
jak pewna, że rybacy dobrze go znają.

Z wydziału Towarzystwa rybackiego.
L w ów  dnia 14. paździer. ( S p r a w o z d a n i e  

l w o w s k i e j  I z b y  k u p i e c k i e j ) .  Ceny za 100 
kilogramów paritas Lwów. W edłng jakości:

Pszenica czerwona od 10-50 do U  *25 zł., biała 
od 10-50 do 11-25 zł., żółta od 10-50 do 11*— zł., je 
sienna od — •—  do — ‘ —  zł. —  Żyto od 7-—  do 
7-50 zł., nowe od — "—  do — •—  zł. —  Jęczmień 
browarowy od 7-25 do 7-60 zł., pastewny od 6*—

do 6*50 zł. —  Owies od 5-10 do 5-50 zł., nowy
od — •—  do — •—  zł. —  Groch do gotowania od
7-— do 8*50 zł., p»stew;y od 6*25 do 7-60 zł., 
nowy od — —  do — •—  t. —  W yka od 6-—  do 
do 6 50 zł. —  Bób od 8-— do 9 50 zł. —  Kuku- 
rudza stara od 5*50 do -75 zł., nowa od 5 25 
do 5-50 zł. —  Rzepak zinowy od 10-—  do 10 75 
zł., rzepak letni od 9-75 dolO 25 zł. Lnianka jesień, 
od 8 76 do 9 -—  zł —  Jasienie lniane od 11 50
do 12 50 zł. Nasienie koopne od — *—  do — •—
zł. — Koniczyna od — •—  lo 4 8 -— zł. *) —  Kmi
nek od 30-—  do 34-—  zł —  Anyż od — •—  do

-•—  zł. —  Anyż płaski od 4 0 '—  do 46-—  zł. 
Spirytns za 10.000 litów procent:
Gotowy od 32-—  do — •—  zł.

U w a g a .  O produktach łamkiem oznaczonycn 
orzeka poniżej usposobienie. 

U s p o s o b i o n e :
Niezmienne. *) Na lisfipad.
W a l n t a ;  Mark — . —  Rnbel 1.25. —  

Napoleondor 9.33.
Sprawozdanie targ«we filii c. k. nprzyw. 

gal akcyj. Banku hipotecziego w Tarnopoln z dnia 
11. października 1879 r.

Za 100 kilogr. netto jlacono : Pszenica czelna 
(żółta i czerwona) od 10-50 do 11 ' 25 ,  średnia od 
10"— do 10"50. Zyto czelneod 6"75 do 7-30, średnie 
od 6-—  do 6 40. Jęczmień browarny jasnej barwy 
od 6-75 do 7-— , pastewnyjd 5‘ — do 5-50. Owies 
od 4-80 do 5-— . Hreczka td 5"25 do 5 -50. Groch 
do gotowania od 6"— do 8 — , pastewny od 5"50 
do 5-80. Fasola biała od 7-25 do 7-80. Rzepak 
czelny od 9"65 do 10-25, śndni od — -—  do — - —. 
Lnianka (rżyj) od 8-—■ do £•—  Siemie konopiane 
od 7-25 do 7'30. Aayż od — *— do — - —. Koni
czyna biała od — •—  do — , czerwona od 42-—  
do 45.— .

Kraków 14. października. Z  powodn naglą
cych robót w polach, dowóz zboża na wczorajszy 
targ był bardzo mały, najyięcej dowieziono psze
nicy, w ogóle do 300 korcj. Ceny produktów pod
niosły się. Dowiezione dbożo w krótkim czasie 
przez kapców krakowskich rozknpionem zostało.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 55 złp. 
do 61 złp., żyto n» 227 funtów od 38 -— do 42 
złp., jęczmień na 202 funtów od 27-—  do 34-— 
złp., owies na 138 ftintów od 16 do 18 złp., pro
so na 250 funtów od —  d» —  złp., groch od 30
do 35 złp., wyka od —  do — złp., hreczka od —
do —  złp., koniczynę czerwoną od —  do —  zł.;
białą od —  dc —  zł., rzepak 250 funt. od 46 do
46*/4 złp.

Targ dzisiejszy ua Kleparza pomimo podnie
sienia się cen był znacznie ożywiony, a ceny pro
duktów w ogóle podniosły się. Zyto z Karska 
było więcej poszukiwane od polskiego i wyżej 
płacone.

Zakupywano dość znaczne partje na wywóz 
do Prns. Jęczmień pomimo zmniejszonej chęci ku
pna płacono wyżej. O owies popyt zwiększył się. 
Nowa koniczyna pokazała się już w targn.

Płacono za pszenicę żółtą, za 100 kilogram, 
od 10-50 do 11-50 złr, czerwoną od 10 80 do 12-25 
złr., białą od 11- — do 12-50 złr., żyto piękne za 
100 kilogr. po 8-50 do 9-—  złi\, żyto poślednie 
Za 100 kilogr. od 8"— do 8-50 złr., jęczmień pię
kny za 100 kilogr. po 8-25 do 8-75 złr., ua pa
szę od 100 kilog. 7"50 dc 8’ —  złr., owies za 
100 kilogr. 6-50 do 7 1 5  z łr ., groch za 100 kilog.
8-— do 10-— złr., fasolę 9-—  do 11-50 złr., jagły 
11- do 12-—  złr., rzepak 10 ‘25 do 11"—  złr., 
koniczynę białą — •—  do - •—  złr., koniczynę 
czerwoną 3 4 —  do 36-—  złr., proso — •—  do 
-  •—  zł., hreczkę — •—  do — •— złr., kukurudzę 
od — ’ — do — •— zł., wykę od — d o — •— zł. 
blana od — ■—  do — - złr., słomy od — .—  do 
— •—  złr.

Wiedeń 13. paźdz. Na dzisiejszy targ przy
pędzono wołów bokowińskich 694, galicyjskich 427, 
węgierskich 1177, niemieckich 12G, zameldowanych 
na targ środowy z kontum. mołdawskich i bessa- 
rabskicL wołów 1153; razem 3571 sztuk.

Płacono galicyjskie woły 50 do 5 2 '/, zł., bnko- 
wińskie woły 54 do 56 zł., prima 57 zł., 
węgierskie 54 do 56 zł., prima 56 zł., nie
mieckie 5 5 1/] do 56 zł. za 100 kiło Rozsprzedane 
zostało wszystko, uprócz kontnmacyjnych 1153 co 
na środę przyjdą.

Krzysztof o wicz Ł Scnds.

powstrzymały władze miejscowe w skatek pole
ceń rządu. Tłumy były już w drodze. Po części 
groźbą użycia broni, po części perswazją po do
bremu zniewolono je ao powrotu. Członkowie 
mniejszości Izby, którzy dali pochop do tej a- 
gitacji zamierzają interpelować rząd, utrzymu
jąc, że włościanie tylko z polecenia właścicieli 
ziemskich i tylko w sprawach prywatnych 
mierzali zrobić wycieczkę do Jass.

za-

t s l r a  G a i  M  i  o s t a ł  i S a f l u o ś c i .
Dr. Roser, dep. z Czech, znany z wniosków, 

dobro ludu mających na celu, zapowiedział wnio
sek do ustawy o regulacji zakładów asekura- 
cyjnyeh. Poseł ten stanowi wyjątek pomiędzy 
swoimi centralistycznymi kolegami, którzy re
gularnie dopiero wtedy zaczynają być nader 
gorliwymi w propozycjach dotyczących losu 
mas, gdy się im wyrwie ster z dłoni. Podobną 
scenę wyprawiają właśnie teraz, gdy rząd w 
mowie tronowej postawił cały program  ekono
miczny. Więc na wyścigi starają się go uprze
dzać wnioskami, aby się wyborcom zdawało, 
że ich reprezentanci są nadzwyczaj dbali. 
Tymczasem gdy ciż sami panowie mieli więk
szość w Izbie i władzę wpływową w łonie gabi
netu, wtedy zamiast tej gorliwości trzymali się 
metody spychania ze sesji na sesję najgoręt
szych reform. Blaga centralistów uderza jaskra
wo w oczy, i wątpimy, aby kogoś zdołała ująć.

Arcyksiążę Rudolf z Nowym Rokiem wstę
puje na praktykę w służbie administracyjnej u 
namiestnictwa pragskiego.

Z Bukaresztu donosi prywatny telegram d. 
13. b m .: Podburzoną ludność włościańską kilku 
powiatów na Multanach, kt;óra chciała zbrojno 
wyrnszyć do Jaas i tam urządzać rzeź żydów,

W iedeń 15. października. Siemiradzki 
zasłabł na zapalenie gardła. Lekarz zalecił 
mu wypoczynek. Temu przypisać należy 
zwłokę w wybraniu się do Lwowa. Jest na
dzieja, że stawi się we Lwowie d. 17. jak 
zapowiedział, ale być może także, iż nastąpi 
to dopiero d. 18. lub 19.

W iedeń d. 14. października. Posiedze
nie Izby deputowanych. Pierwszym wicepre
zydentem wybrany został Smolka 180 gło
sami na 339 głosujących. Klier otrzymał 
156 głosów. Drugim wiceprezydentem Groe- 
del - Lannoy 174 głosami na 335 głosują
cych. Następuje wybór sekretarzy. Rząd 
przedkłada projekt ustawy przedłużenia u- 
wolnienia od podatków komasacji gruntów. 
Herbst z towarzyszami i Hohenwart stawia
ją wniosek, aby w celu ułożenia adresu na 
mowę tronową wybrać komisję adresową z 
24 członków. Wniosek Herbsta, jako pier
wej postawiony, przyjęto jednogłośnie. Rech- 
bauer stawia wniosek o budowie drugorzę
dnych lmij kolejowych. Granitscb o ograni
czenie przymusu legalizacyjnego. Reser o 
fałszowania wina. Izba uchwala wybór ko- 
misyj inicjatywy i legitymacyjnej, z których 
każda ma się składać z 24 członków. Vite- 
cich interpeluje w sprawie środków w celu 
ulżenia nędzy na Nadbrzeżu. Neumayn w 
sprawie zamknięcia granicy od Niemiec i u- 
sunięcia wysokiego cła od bydła. Jutro wy
bór komisji adresowej.

W iedeń d. 14. października. W  Izbie 
niższej wybrano na sekretarzy kandydatów 
połączonych stronnictw. Klub czeski propo
nuje do komisji adresowej : Henryka Clam- 
Martinica, Riegera i Schroma; do komisji 
legitymacyjnej : Wiedersperga, Grunwalda i 
Fryderyka Kinsky’ego ; do petycyjnej : Wur- 
ma, Małusza i Belcradiego; klub postępow
ców proponuje dc komisji petycyjnej: Ofne- 
ra, Tauschego i Wiesenburga; do komisji 
legitymacyjnej : Mengera, Jaquesa i Oben- 
trauta. Do klubu centrum przystąpiło ośmiu 
deputowanych z Dalmacji. K Iud ten propo
nuje do komisji adresowej : Hohenwarta,
Klasca i Ignacego Giovanellego; do komisji 
legitymacyjnej: Karloma, Lienbachera i Pflii- 
g la ; do komisji petycyjnej : Winklera, Zal- 
lingera i Froschla. Klub liberałów proponu
je do komisji petycyjnej ; Hermana, Stoora, 
Banbansa, Raaba, Terlaga i Wrana; do ko
misji legitymacyjnej : Granitscha, Weebera, 
Kowalskiego, Schiera, Kochanowskiego i 
Walderta.

Londyn d. 14. października. Na mi
tyngu konserwatystów w Cliterhoe bronił 
Cross wschodniej polityki rządu. Powiedział 
między mnemi, że liberali byliby tak samo 
postępowali i przeszkodzili Moskalom wejść 
do Konstantynopola. W  końcu oświadczył, 
że rząd będzie się i nadal temi samemi za
sadami w polityce kierował.

Bukareszt 15. października. Posiedze
nie Izby. Jakkolwiek jeszcze znaczna ilość 
mówców jest zapisaną, Blaremburg żąda 
imiennego głosowania nad rewizyjnym pro
jektem i oświadcza, że na wypadek praw
dopodobnego rezultatu tajemnego głosowania 
przedki&da oświadczenie już teraz przez 56 
posłów podpisane, w którym odrzucają pro
jekt rządowy. Przez wszystkich naczelników 
oppozycji podpisano oświadczenie, które ma 
być umieszczone w protokole, zostaje od
czytane, poczem Blaremberg prawi swoją 
mowę. Odpycha z oburzeniem wszelką pre
sję zagranicy i pozostawia rządowi rozwią
zanie Izby. „Romanul8 donosi: Na prywa- 
tnem zgromadzeniu odbytem wieczór, oświad
czył Bratiano kategorycznie , że tylko w 0- 
statecznym razie rozwiąże Izbę, ale dopóki 
jest wspierany przez większość, choćby miał 
życie utracić w obronie powinności nałożo
nych nań przez stosunki, będzie trzymał 
niewzruszenie władzę w rękn, aż kwestja 
żydowska załatwioną zostanie w sposób za
dowalający mocarstwa.

Pa ry t 14. października. „France* po
daje: Na wczorajszej Radzie ministrów o-
świadczył Grevy, że wybór amnestjonowa- 
nego do Rady miejskiej nie zmienia postawy

rządu w sprawie amnestji. Gabinet nie może 
zmieniać polityki w skutek antykonstytu
cyjnego nalegania kilku wyborców. Według 
zapewnienia dzienników miał Cialdini wziąść
dymisję.

Konstantynopol 14 . października. Zi- 
cby ma dzisiaj na krótki nrlop do Wiednia 
wyjechać. [„Pol. Corr.“ ]

W teatrze hr, Skarbka.
Dziś, we środę dnia 15. października 1879 

po raz pierwszy:

Smutna karjera
Dramat w 5 aktach z moskiewskiego Erytowa — 

przekład p. Lubicza.
_______ Początek o godzinie 7mej wieczór._______

Lwów, z Izby handlowej, 15 października.
I. Akcje za sztabę 

(bez kuponu olośącego).
Kolej galic. Karola Ludwika . .

„  Lwowsko-Czern.-Jaska 
Banku kip. galie. po 200 z?. . ,

„  krod. gaik. po 200 złr. . 
n . Listy zast za 100 złr.

(oer kuponu b>eśą»go)
Tow. krod. gafie, i  pręt w. a. .

H n i

240 50 243 —  
187 —  140 —
385  --------

3J — ---------

»  »  •
n n «> * », okres. .

Banku hipot. galie. C pet. . .
io. Zakł. kred. włośe. 6 pret. ,
III. Listy dłużne u  100 złr.

Og&lhego roin. kredyt Zakładu 
dla Gali oj* i Bukowiny 6 pret.

IV. Obligi za 100 złr.
Indomnizaeyjne galieyjsUo. . ,
Obligacjo komunaino Zakł. kr. wł. •*/,
Fożytzka kraj. 1 r. 1878 po 6 pr.
Losy miasta Krakowa . . . .

Stanisławowa . . .
V. Monety.

Dukat holendersk i.....................
„  cesarski . .....................

Napoleondor . . . . . . .
Piłlmperjał rosyjski.....................
Rnbel rosyjski srebrny . , . ,

,, papierowy . . .
100 marek nłomieaUek . . . .
Srebro . . . . . . . . .
Kupony w s r e b r z e ............................92 2£ 10t* Ob

92 W
85 70 86 70
92 — 93 ---
96 71 97 70
98 50 100 50

92 — 24 —

93 85 94 75
94 — V6 50
96 50 97 50
18 60 20
«4 50 26 50

5 46 5 56
l 49 t 58
9 29 » 38
9 66 f 66
1 66 1 66
1 24 I 2*

57 70 58 20
99 bu 100 50
99 96 100 06

KURS GIEŁDY WiEDENSKtiEl. 
Wiedeń 14. października 1879. 
godzina 2 . minut 16 popołudniu.

Losy kredytowe 168 
Akcje fran.-aust. — .—  
Unionsbank 93.60 
Nordbabn 227.50 
Kolej A lf01 d. 136.50 
Kolej Lw.-czer. 138.25 
Łudolfsbahn — .—  
W ęg. obi. p. w zł. 75.50 
Losy z r. 1864 157.80 
Verkhersbank — .—  
Renta węg. 60/°  95.75 
Bankverein 140.—  
Lusy węgier. 105-25 
W ęg. ostbabn

Węgier, kred 255-50 
Anglo-anstr. 135.60 
Kolej Kar. Lud. 240.25 
Kolej Połud. 81.—  
Kolej Elżbiety 173.50 
W ęg. Nordostb. 129.50* 
W ied. Comnnal. 113.50 
Galiz. indemnit. 93.8Ć 
Losy siedmiog, 107.71 > 
Losy tureckie 20.6C 
Kolej Państw. -7—.—  
Rosy. rnbel pap. 1.25 
Marki niemieckie — .—  
Węg. galic. kolej —  —

Usposobienie: ciche.
Wiedem d. 15. października, 

godzina 10 minut 40 przód południem.
Akcje kredytowe 265.75 Anglo-Austrjaukib 188.60 
Kolei Kar. Lud 940 76 Koloj Południom — . 
Unionsbank . 93.60 Napoleondor . 9.33
Rosy*, banknoty 1 25 Usposobienie; silne.

Berlin d. 14 października, 
godzina 5 minut 40 popołudniu.

Rosyj. banka. 215.EO Akejt krodyt. . 459 50 
Lombardy . ;49.—  Galicyjskie . . J04.2Ł
Kolei Rcmufis, 38.70 AutrjaaUo banku 172.80

K a sa  gaiła. Tow . kredytow ego.
Kupuje. Sprzedaje.

**/• Listy zastawne oprósz kupo
nów 100 ztr. pe . . 92 25 92 74

4'/, Listy zwtawns opróez kupo
nów 100 złr. po . . 6 6 — 86 76

Lwów d. 15. października 1878.

DO

Pooiągi Lolojowe.
Odchodzą ze Lwowi.:

Podług zegara lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. 60 przed północ* 

pociąg pospieszny; o godz. 4 m- 63 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po południt pociąg 
mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z głównego dworca- o gods. 6. 
rano, pociąg pospieszny; o godzinie 12 minnt 80 
po połnd. pociąg mieszany; o godz. 10 sam 81 w io 
czór, pociąg mieszany.

DO PODWOLOCZYSK: z Podzamoza; o godz. 10 m. 68 
wieczór pociąg mieszany; o godz. 12 m. 62 w połnd. 
niu pociąg mieszany.
CZERNIOWIEC: o godz. 6 min. 30 rano, pociąg po
spieszny, o godz. 12 min. 10 rano , pociąg mięsza - 
ny, o godz. 1 1 min. 10 w nooy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godzinie 6 bul 67 rano
PRZYCHODZĄ DO LWOWA :

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospieszny 
o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy, o godz. 
11 m. 20 przed poładnien:, pooiąg mieszany

Z PODWOLOCZYSK : na dworzec w Podzameer: • go
dzinie 3 min. 13 rano. pociąg mieszany.

Z PODWOLOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go
dzinie 10 m. 80 wieczór, pociąg pospieszny, o goi. 
8 min. 60 rano, pociąg mieszany, o gad. 4 a . 12 po 
południu, pociąg miąszany.

Z CZERNIOWIEC: o godzinie 10 min. wieezor, pociąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 rano, poeiąf mi (Ma
ny, o godz. 3 m. 62 po południa, pociąg miąszany.

Z STANISŁAWOWA: na Stryj ; o go dr. 8 mm. 44 wie-
wisczó ______

W ie d e ń  13. października. 
Powszechny dług pań

stwa (za i  00 złr.)
Banty austr. w banku 6 prc.

„ w srebrze 5 „ 
m i  1864 po 260 złr.w. a. 4 pr. 
c 'SJ 1S60 „ 600 „ „ 5 „
t f  1860 „ 100 „ „ . . .
t, |  1864 „ 100 „
Listy aust. dom po 120 zł. 6 „ 
kenta złota 4. pret.................

Obligacje indemuizac. 
(100 zł.)

ts  10
69 70 

121
-

128 76 
167 tO  
<8 90 
81 70

Galicyjskie.............................
B ukow ińskie........................

Inne publiczne pożyczki. 
Węgierska renta złota 6 pr. po

100 złr. w. a . ..................
Węgierskie pot. kol. po 120 zŁ

b prooantow e....................
Węgierska poi po 100 złr 
Tnreoka potyczka kol po 4 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-anstr. po 200 zł. 120 
Bodencred. Aot. Gos. 900 złr. 
Zakł»d kredytowy dka handlu

i przemyśla........................
Zakład kred. węgier. 200 złr. 
Towarz. eikont uiiszo-anstr.

po 6i4) złr............................
Galicyjski bank bir). po 900 zł

płac. | tą3a 
-fr. w. a.

68 8& 
g9 ar 

fkl 6'i 
13« 60 

9 ih  
167 7 
14410 
81 86

0880 94 8d
02 - #8-

96 % ::e:o

476 116 W
106 26 10610

187 — 167 21
1 6 1 - 162-

26 ’ 80 267*1
« 6 /6 267

8; 0 015-

Galie, bssk dla h$.'-d i prtam.
pr- %0C złr...........................

 , ji r zakład kred. ziem.
po 200 złr, . . . . .  

Banku austr o-węg. po 600 złr. 
Unionbaok po 106 itr. . . 
Y rkehsbank pow. po 140 złr. 
Wiedeński Bznkvereia pe 100 

złr. w. a...............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 sir. . . . 
AlfbldzkUi pe 900 złr. urbor. 
Klłbiety „ _ m. k.
Ferdynanda półooonejpo 1000

złr. m. k . ........................
Franeiaz. Jói. po 200 zł. w. a. 
Kolei gal Karola Lud. po 200

*1. m. k . .............................
Lwow. Gier. Jasaka po 200 zŁ 
Morawsko-Cbdąaka lerairaie.)

po K I z łr .........................
Austr. pól zaeh. po 200 sl. er.

„ „ lit. B po 200 ,
Budolfa po 930 itr. srebr. 
Siedmiogród, po 200 zł. wa. sr 
S&aatsoismbahn GcaeUsehaft 

200 zl. w. a. . . . ”  
BUdoahn po 900 zł, srebr 
Tramwaj wied. po 170 U  
W (giersko-galięyjskl (Łupk.)

po 200 itr............................
Węgier, półaoeic. wsakoh. po

sfc. irobr..................
Wąg. waefc. (Oeth.) pe KO *t.

plaeą | iąda. 
złr w. a.

889
9410

12)2>

841
94 0 

HO :6

4 J 80 4 -

186 50 
l'.82i

137 "~ 
175 76

M76
147 7b

USc
1482.

211 0 
13776

2417. 
U8 2ł

180 50 
7125 

188 -  
la7J0

18124
71 7a 

186 ■ 0 
lo s 

266 ?0 
8! 60 

K8 76

ie? - 
8 2 -  

204 *

11160 .1 2 -

12910 ;8ć —
— — ■— •

Wągier, zachodu (Westb.) po 
200 zlr. r a ....................

Listy zastawne 
(za 100 zł.)

Bodenored. allg. Sster. 5 pr. st.
.  spłać w831atbpr.wa. 

GaL Tow. Kred. ziem. 4 pr. wa.

daUo*baiii hipot*6 pret. w. £  
„ Zakł. kr. włośe. 6 pr. „ 

Bank austr.-węg. m. k. 6 pr. 
■ n w. a. 6 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 zł.)

Albrechta po 800 zł. 6 pret
srebr. w. a..........................

AlfSldikfe po 200 zł. 6 pret.
m br. w. a . ........................

Cioska z 800 zlr. 6 pr. ar. w. a. 
Klśbiety po 6 pr. sr. w. a.

.  em 1808 Ł pret. . . 
„ em. 1870 r „ . . . 
„ em. 1877 6 „ . „ . 

Ferdynanda póŁ B pre. m. k. 
a ■ 6 „ W. a.
,  i  i  ,  srebr.

OaL K. Ł. 800 zł. 6 pr. sr. w. u  
» D em. b prt. . . 
• DY. am. 1871 800 . 
a „  lY.am .a800zl.bp  

Lwow.-Czer. Jus. I  em. 18M 
800 *Ł 6 pr seata. w. a. . 

Lw.-Ozer Jass. U. em. 186*1 
900 sfr. f pr. *reb" w. a.

płacą I iąda.
zL. w. a.

127/6 188-

117 - 117(0
100 — 100 26
są a — —
92 16 92*0
*7 80 97 60
99 70 100 tr
___  ____ --------

100 93 10110

78 76 79 2f

6410 84 80
88 h- 8 ' -
9b 76 962
96 60 98
9880 9410
90*0 9 7 -
C4 75 106 —
99 60 lOU&r.
06 80 1% 8*1

102 75 108 2*
IGI - 10160
lOu 60 101 —
1 0 0 - lCMfIO

64 49 84 00

86 SO 8 7 -

Lw.-Czer. Jas. IEl. em. 1868 
800 złr. 6 pr. srt. w. »- • 

Lw.-Caer. Jass. IV. em. 187P 
800 złr. 6 pr. sreb. w. a. . 

Budolfa po 900 ałr. w. a. I js a  
srebr. w. a .. . . * ■ • 

Budolf am. 1868 po 800 zlr. 6 
pi. ir.w a  . . . . .

Budolf* em. 1872 po 800 uł, 
6 proo. srbr. w. a. •

Siedmiogrodikioj na 80© ZŁ, 
6 p r e t .............................

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zaklau kredytowy dla handlu
i przemysłu.........................

Klary po 40 itr. m. k. . . 
Keglenoh po 10 itr. m. k. . 
Krakkowska po 20 sl. . , 
Falffr po 40 st. m. k. 
Budolfa po lo ztr. ■  k 
ls . Balm po 40 iŁ k . ju" 
w. Genois po 40 złr. m. k. . 
Stanisławo w*km (potyczka) po

80 zł. w. a . ....................
WiMatein po 20 zl. m. k. . 
WmdisongMUB poSOztr. m. k.

Dewizy 3 miesięczne.

płaoąlltąda 
zlr. w. a.

PU 40 80 70

76 76 60

80 86 8076

8 8 - P6 26

8580 80SO

7 4 - 74 60

168-  16810
87 76 
1660 
19 -  
tCM  
1710 
4C — 
41U

26 U
8110 
8826

Berlin 100 
Frankfurt 100 mark
Hamburg 100 au»k 
Londyn 100 funt. sstorl.
Vc.rył 13P łv» j K *

6729
67 20 

117 80 
4680

88 26 
17 — 
1910
sen
1 8 - .
48(0
4196

26768160
n a

K S o
*7 36 
57 86 

117 6l> 
<6 40



PosKutoje się
o., Biura rywiaajwczogo c d o ln e g o
k w r e s p o n d e u z a  a zarazem człowie
ka rutynowanego J .  P o l iA z k l  ul. Ka- 
roią Ludwdka 1. 5. 374J 2 5

| 1 r z a r z ą d z ie  s p u s tu  z u w n
8 8 /  w Knibyniczacb dostać można każ- 
■ F  dego czasu ś w ie ż y c h  r y b  na

zamówienia listowne »■ przesłaniem 
zadatku. Zamówienia uskutecznia ą się bez
zwłocznie, posyłając nawet pojedyncze 
sztuki w st icowsiem opakowaniu poczta 
lub koleją. — Poczta w miejscu, 1—3

BUOBfiALTER
rutynowan”  władający językiem polskim 
i niemieckim znajdzie na prowincji umie
szczenie. Bliższa wiadomość w handlu 
W V„rszałkiewicz* we Lwowie, u' Kr. 
kowska 6. 3«i)a 1 -3 

---------------------------------

Oficjalista gospodarczy
(rolnik),

iawaler. wieku 26 lat, ępfftrzony cb-ubne- 
mi św...dectwaiui z fieiolćtnicj _‘*uktyki w 
gospodarstwach wzorowych, peizu-Uje po 
iady ekonoma lub pisai/a pi o wen i. u w tych 
1890 dniwjn. 1—* 

Adres: Lwów, ulica Ormiańska, 14. 
14. n pani Żacbarjasiewiczowej nr. 14,

^  t y s k r e c j ą
wysyłam najlepsze

m  rtykuły z gumi,
/ ■  Prawdziwe, najniezawodniejsze 
L i  preparaty ostrożności, 12 sztuk 

/  ■  80 et. do 6 zl. — P ę e h e r a e  
A. ■  r y b ie  12 szt. 70 ct. do 6 zł- 

Odsprzedającym daję rabat. F o «  
t o g r a i le  dla mężczyzn, ko- 

P«rta lawierająea 12 szt. 3 zl., te same ' 
o 2» Ht. 3 zł. 60 ct. wysyła 

C łu m m lw a a r e n  - I l e d e r l a g e .  1 
3661 W ien, Praterstraase 16 1 1^1

Pomieszkanie
ragiego piętra w kamienicy pod 1 r<- 
iyu k składające się z G pakoi, przed 
>okoj • i ku'hr'.i z przpialożną piv*njrą i 
trychem jest zzraz do najęcia. Bliższe 
zczep-óły w handlu Micb Dymefa.

3856 2 6

O f ł r s t r n .
Upras a się łaskawych czjttdnik-ńi 

e traju jak i za gianicą. aby zecbci di 
tu t y  te  m a r k i  r o r s t o w e  f c i a j o  
we a  o s o b l i w i e  /.agrti n tcz i t
ieuszkoazore na dobroć-”  nny rei zbie- 
ać i Doń adresem B. J. N. B. noste re 
tanre Cieszanów łaskawie nadsyłać. 

f'819 1 3

f ie a ln o ń ^
u  i t k r y iK a C Z , o pół kilometra od J 
BrweiLn oaległa, w bardzo pięknej i z dr o- , 
we] okplicy położonu, stykająca się bezpo r 
średnio z iask.su scincwym i źródłem 5 
doakonałe] wedy, a przez ro i na sałożeme 
iskładn leczniczego nader spcaobua, jest

Bracia Langner,
L w ów , H alicka 19.

8&72 1 - ? polecają

3o
$ Ł tS O

«- - i
a, £  fi 4* ©a s  * g . ; 3

N ^  u 3£■§•153 *3 « «
•- 8-^ J?a * g
|  | p  -  -  ©
^  J5 5  S
a l f  
f f e s

Nauki ______
PREC^Tf  SfWIZMĄ 
H / L ^ w u l ^ E

WTBOIUf A >AMA DO WŁOSÓW
P.OICQUGUAREatans«go 
chihika w rouhn (Francym) 

v\ jednej oh will barwili wo 
włosy na głowie 1 na Lco- 
dzie be* niebezpieoceństwa 
i ładnej woni, wyższa nad 

• wszelkie farby dotyohozaa 
«w i*y cl u.

Znajduje się we wszystk.cn znacz* 
nyoh magazynach perfum.

IaSS*
+1 +J ®Ł 
U U S r

mm 2  s->T
n  -.ag-s
a * ? : :  *  g.f
®  • £'• 3 2  n

o  o  fc-l - «  .£;g 
® p  3 H*w o  .=

s  S # f e « 3  "

.5 TJ6 i O

Raszrss na deiM z gum!
i f t o  w f t f s k o w y c h y

i m d w n i r  4*i p ra e p in ó w  B ro n ion e  i p ła c h t y  o b o r o w e  fn a  taA ariie  * n i f  h v «  r .» - 
p ła tt  »arz%<lr,oaa w  k e m ie ji  a n it b r m o w a n ia )  t o d e ie *  e o H a t y  fen d t o z e z  d la  e y -  
w l» ty * k  i p ł a « « c s e  a k a p a r a m i,  a e ta k a  p o  7 t ł .  d r e Ł a r csa

J. N S c h m e W le r , Gummifabrik w* Wiedniu 
TcCŁi-alb: Vil. StifŁgaasa Nr. 19.,
Filia: I. Eohlmarkt Nr. C. 8693 88 - ot

Dr. W R U N A  
C r o s z e k  P e r u i o
(w y ra b ia n y  i c io t p eru w ia ń sk ich ).

P r o s z e k  P e r a f n  przydaje się jedynie i wyłą z- 
nie ku temu, ażeby k iżde osłabienie części pielow /ch i 

porodowych, tudz;eż irmioteiicję i u kobiet niepłodność usunąć. Daje nę 
t ,aże użyć jakt środek leczniczy na wszysUie zboczeuia systemu uer^o 
wego, na osłabienie, spowodowane w skutek ubycia soków i krwi, a miano
wicie przez rozpustę, samogwałt, i nocne pomazanie (powód impotencji) wy
wołane osłabienie u mężczyzny

Cena pndełka wraz z dohładnym opisem I  złr. 8 0  ct.
We Wiedniu u Al. Giochnei1, dypl. apt. II. Kaiser Jcsefs-Strasse 14. i 

we Lwowie a Zygm. Ruekera. 8Ó29 1—24
We Wiedniu: c .  k .  a l t e  F e l d -  a p o m e k e  , I. Bez. Steiauspiatz.

sssa

W in o g ro n a L. 2450,
is stozunzowo Laruzo nissą cenę zaraz 
JjUSaJtiui Tm rsal n ić  skłrdz się i  12 
Bwrgów f i  intu, i których połowę stanowi
ssd, izłz.daj zct się i najszlachetniejszych __
° ^ >C64obrM u ta S J L in ^ ^ i^ m  nłotom g r z a ło  i słodkie w koszykatn po 5 kilo.1 P W 7 ^ 7 0 1 1 1 1 ^‘A * ’ 5 »er*! mnr po 1 zł. 30 ot. U  Ul W it fcA L A tH l lt\

z t W p S T l  iSKlt 3 5 i ; t e o do każdej
Uiue <dyuwle n' zabudowania gospodar-l E d W i r d  K l i i l i i g e r ,
— i onuU-rja. Bliższej wiadomości u-! Weinbergbeiitzer, Werszerz (Bauat) 

działa n, F. 8iydł wsk. c. k. notariusz 8888 3 -8  
w bneżaaaufc 8861 1 - 3

Wyualo/.ionaw r: ISbii

Massa do 
wania

I jest nic prześcignioiym w do- 
j póiadzce tak z rai Fk tgo 
I lub nowej, a podług życzenia 

piękniejszy \ trwały
O  T .

a.T.w. i fabrykowana

fsotero- 
posaW,

broci 1 uajtańszóm środkiem I 
jak itwaiiego arze., a starej j 

0  T. W kolorowy Iud bezbarwny naj
-  * * połysk nadać.

" W  i L w ó w ,

S i  6

a  i—*as o  * ,2-w fi j«
| i

j  bf a J
3̂© aa O* .k ti,.S| 
a 4 Uł

fA * **■
P Q AB

Zdolny kowal kotłowy
kia* snajdzie natyohmlMt u- 
,e w fobry... żelaza Teoaora 
CUtyui s864 8—8

!X . 222ł/8p.

0fcwie8zezeaie.
Zwieirzcbaośc gminna roz- 

pifenje niniajazem w moc zarzą- 
d*nUa ‘Wysokiego Wydziału kra- 
jodtego Z 23. wrześuia 1879 1. 
36747 trzeci) licytację, celem  

niewykończonego bu 
dyiifai szpiulnego pod 1. s. 642, 
W  i 644 ztotfcego, ua dzieńl 
14 listopada 1379, o godzinie 
Stie) po pótodaia.

Namidńiooy budynek szpi
talny sptpedany zostanie wraz z 
naldiącyst doń grantem, starym 
domkiem, szop), studni), kana
łem i pozostałym materjałem 
budowlanym.

C*u) wywołania stanowi 
wypośrodkowana przez pozas) 
dowe oszacowanie suma 24.744 
złr. 64 ct. w. a., zaś zakład 
do r)k komisu licytacyjnej zło
żyć ki) mającej kwoty 2475 
złr a. w.

Zakład może być złożony 
albo w gotówce albo w papie
rach wartcsciowyeh w warun
kach licytacyjnych bliżej okre
ślonych, które to warunki licy
tacyjne każdego dnia w godzi
nach urzędowych przejrzeć wol- 
n». Oferty puemne w zakład 
zaopatrzone będą przyjęte je
dnakie przed rozpoczęciem licy
tacji otworzone, iżby mogły słn- 
zyr do dalszej aukcji za pod-
4taWę. 3083 8—8
Tśrnępol, 8. października 1879

Fabryka rękawiczek 
L. JRingeimanna9

we W ie d n ia ,  VII. Nenb ^gasse 43. 
polec* .wojo p,łeduie wjr<.b> po najtań 

szych cenach fabrycznych:
Rękawic iii d o m a k i e na 2 gnziki tnzin 

7 zł. 150 ct 
Rekawiezki m ę z & i e na 1 H'uziz tnzin 

7 i ł  60 cs.
Rękawiczki d a m s k i e  na 3 gu.fiki tnzin 

S zł. 60 ct. od48 9 10
B i a ł a  męzkie i damskie rękawiczki na 1 

i 2 guz ki tuzin 7 zł.
Przy większym odbiorze '/pret. z gotówki.

: X ^ 5 0 K X ! ^ ) O C 5 0 m C 2

Amerykański brylantowy krochmal poły-
Qu.TiQrtTr i<;3rego w y t y c z n y  s k ł a d  dla 3»liojl i Bukowiny po- 

1 łiacUm, jeet j idynym w\rotftng który bez wszelkiou do-

Z c. k. sądu powiutoweg-) 
w Knlnek (Morawia) podaje się 
ninifjdzem do wiadomości, że wj 
tutejszo-sąaowym depozycie znaj
duje się spuścizna dL* sukien 
nika Jana Hanke, w Fulnek u-
rudzonego, t d. 23 października)^ ^  r p  w - i i  T w A w
1856 w Zgierzu, w Królestwie w  U .  J -  W l I l K l e r ,  ^
Polakiem zmarłego, w kwocie, K w a t y a c n a ® c x > o c o o K x x ^ o i o i a o ^
684 złr. 40 7, ct., tudziez spu-

dłttkówl rozpuncŁOny w wodzie i ui>ty przj p.asowaniu, nadaj» bieliżme 
ś n ie ż n ą  b la t o fu  p o ł y s k  i  k it y w n o f ić .  3692 1 -  O

Pakiet zawle.ujący 4 mniejsze, /  których każdy wy )t..r" a na ukrooh- 
ma'eLie 8 przolóv/, 3 par manszotów i f  kołnierzy, kosztuje 16 ot.

y 'AifiżiHiel
o w o p a ten to w a n e

Z zbioru majowego 187&

Herbaty chińskie
1 karawanowe

jakości najcelniejszej i w naj 
większym wybcize

Imperial . za pół kiL zł 4 —
1 fiamond ,  ,  „ rf. 3 .-
Melan^c „ n .  zl 8.—
Fauiilijna . . , , „ zł. 9. -
Cougo ceeuski i zł. 1.60
Proszkowa „ . n w. 1.20
N a J p r z e d n l t J . i y  B a n  i  J a 

m a j k i  I  k r z e  ■ G o a  
po złr. 8.20, 8. 1 ■SO. 1.40. l.tO 1 za 

butelko.
B l s i k o t y  a n g i e l s k i e  do herbaty 

po zł. 1.60, 1.20 i 1 pół kilogr. 
i wszelkie inne t o w i r y  kolonii.lt. 
c u k i e r ,  k a w ę ,  o w o c e ,  r y i  

Ś w ie c e  Itd . 
polecz po ceoaoh uąjtańszych

f . tfarszałkiewicz
wc Lwowie, ziica  krakow ska 6-
8805 4—7

8cizna dla również w Fuinck 
urodzonego, & d. 23. kwietnik
1862 w Zgierzu zmarłegf brata 
powyższego, sukiennika Andrzeja 
Hanke w kwocie 648 zł. 49 ct.

Ponieważ tutejszemu sądo
wi nie jest wiadomo, czy i któ ) 
rym osobom przysłużą prawo 
dziedzictwa do powyższych spad
ków, wzywa tię zatem wszyst
kich tych, którzyby sobie z ja- 
kiegokolwJekbądi tytułu prawne
go rościli pretensje, ażeby swoje 
prawa dziedziczenia w przeciągu 
jednego roka, licząc oa daty 
niżej wyrażonej, zgłosili w tu
tejszym sądzie i przy udowo
dnieniu swych praw dziedzictwa! 
oświadczenie do apadku wnieśli,

ni a r y s k i e  i  w i e d e ń s k i e  M E E L E
ti/ćr,0 cdeg6u>vfci», tfy-nif i DmOh.

&  U m  Ł .  F R A I M Ł ,
stoJsrse i Staplcecy, 3596 4 —?

r. f -i-lfĄ ijd».ur»*o»iy U. 
u « U iidiilR. Jł.cop: Idstndi, Obcre lżvin«rtsżr*»aBe « r .  S>f,

u bok SflbOIloriiof.
Albnuj ro-.bli (pyz^e oolaintotuAmi i oannUcj-an, ?>'’ * »*.

Słowne wszystkie tym poaobne wyrcoy przewyższające, 
c. k uprzywilejowane

pce Ho mpliMla i iwloraa i mlrladl,
R .  G E B U R T H A ,  c. k. nadwor. maszynisty.

« e * V  l e d n l o  V I I .  K n l i e n t r u M e  S r .  7 1 ,
eą do nabycia w na‘ tęt'ującyca składach: 

n pp. Kikolaus Mnndt, I. Bancrnmafkt 11, 
u pp 8cheler, Wolf 4  Bo., I Operngasse 6, 
n jp . Richard Maacb, t . Kolowratring 18.

Zlecenia z prowincji załatwiają się najspieszniej zl pobraniem.
Bliższe objaśnienia pod- J ilustrowane cenniki. 3650II 2—?

p o p r a w n e ,
n i ł o c a r n i e  r ę c z n e ,  k i e r a t y  1 m i o c a r n i e  k i e r a t o w e ,  sy

stemu oepowego lub sztyftowego, stał,-, lub przewoźne, z przyrządem 
do czyszczenia lub bez tegoż o rozmaitych wielkościach, 

m ł y n k i  d o  c a y s 'c s e n i a  i b c ź a  z .ep.ześclgnioną dzia alnością 
co do jalioscf i ilości jak najdokładniej wykończone

polecają

Clayton k Słiuttleworth
we Lwjwie przy ul. Gródeckiej i, Ąp 

NB Reparacje wezelk ego rodzaju uskuteczniają jak najlepiej przy 
mi.,-rnem obliczeniu. BŚir 1—10

L. 36463,

w przeciwnym bowiem razie 
sprawa spadku, dTa którego
stanowiono tym<.zasem kurato-A, _ _  • *

s y s ra rt r iS  Nailensia iniekcia 5

r MASŁO dworskie
umymuje cod iieó : 

pół kila mssłs jałkiem świeżego 60 c. 
* * * f  " 36 c.,  trochę solone 52 c
,  ,  ,  do gotowania 44 e.
uŻSUsATA w prot/ku wyborna 

pól Ula i  sdęszaniny wylorowej zł, 1.4" 
,  ‘ .  pośledniej. ,  1.20

~ai
D r s ż d i e  p r M i '  H bta(<

z fc irf*’ rar*L 
•odueń swIażo poleca

M a r o f  M iU m m tr ie Z i
wa Lwowję „I. Wałowa.

■«ob«» !*•>ś* m»  ZaŻ*«a

Sm i * .  ■ mmi ■«>««■ "i 4>
EMoblaotr̂ * KrankMtM

1. D r .  B I m o z ,
mainnsó ątadZŁ

H ed. D r . Dl
Ritglla 
B t » ,OariiisKa ■ ... żfill Ml fl ", n, sśfawUUn 

ItMMWMS S«Ż«<lt.

I Ot. ■■ 1 aM Uiś IIłnwnonai tui. ffV“trV

  ̂ , Najlepsza infekcja
DCk, Z tym, którzy się OSwiad-! î przeciw w yw lorow i, wydzielaniu się flegmy n mężczyzn 1 kobiet, i

spadkami i swój tytałiW chronicznym katarom pę̂ hArza, oywa powszechnie używane w e ^  atoli pierwszeństwa 
. . lt) szpitalach Francji, Angin i 1 elgu na doświadczeniach oparta, B e r g e r a  ,

ią, przeprowadzoną ij^ aolacja dmlęgęion r jest ona SKutcczniejsca. siln.ej leczniczo dziali- J dalszych potomków

  a
czą  za
u d o w o d n ią , p rzep ru w a u zon ą  lifą g ó l a c j o  —  — - __________  ■< -
(spadek p rzy zn a n y  zostan ie . N ie -h i  jąca jak Matico, i  o 3Lroć tańsza od podobnych preparatów. Cena flaszki 
! v „  A' j l  i u !C  solnej! z dziegciu Bergera wraz z przepisem użycia 80 et. a w. Upo-
z g ło s z o n a  zas Część spadku, lub ^  waiiiioue składy znajdują Sie  w następujących aptekach: We Lwowie w

SDadkU całei ^  P- Mikolascta, Z g- Ruekera, BlntDenłeld^ i w . Tępy, w Krakowie u ^  
v  - W. Rodyka _Siockmara i A. Dyl.kiego, w^Brodaeh Liszki^^w ^Droho-do

w Nowym Sączu n Jaanoowskiego, w Sam-
j: żeli tię nikt
te j jii Jcizny nie Z g łos i. r a ^  byciu u L. Dobrzynieckiego, -  —      a -, ----------
rzecz państwa jako bezdziedzi hi borze u Aleksiowicza, w Stryjr u L. Giirtnera, w Stanisławowie u Macury, ^  
1 -u  -  u s • ;3  w Snczawie n N Karczewskiago, w Tarnopolu u Jamrcgiewicza, w -aruo- ^
czna 2 abraną będzie. wj0 n  ̂ ,j’enczyna. ,» , ____________ 3
| C. k. ŝ ,d powiatowy
J F u l n e k ,
nika 1879.

duia 2.

Zatwardzenie
zapobiega się i leczy przez stłycie

Pigułek roślinnych CAUVAHtA
Przepisywane przea lekarzy francuskich 

i granicznych od lat 30 zawsze z wicl- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
wyłąc-^n z roślin, nia sprawią,, rznięcia 
uu kolek i mogą ale używać ;ak-> środek 
orzbiwśający, oczyszczający kro s lub spra- 
, aający nrztozyszc. łnio. Metody "życia w 
polskim języka W Paryżu p. Bebant, rut 
St Onortin 24. Wymagać należy aby 
plgulzi Cauraina znajdowały się we flako- 
j  -ach, włt,żonych w pudełka kartonowe, 
łżebr na każdfj pigułce znajdował się aa 
pis ow e i i i .  3435 2—-7

VIaryża y Dohaat, Hanb. rue St. Denis. 
Dostać i lożna ve L w o w ie  w apV 

Prusach (pod Lwowem) obej-ip. kśJP*y4*“ O w a k ie g o  obok Brygidek,( 
irgów pcla ornro- Enennei p. K .  f l k . , l a s c h *  i Z .  K ir -K r r ił

w Kr a k o wi e  w aptekach pp. J. Tr»,n- 
czyńskiego i ledyka; w Fo z n a n i n  
w apt. dr. Mankiewieza: w Br o dac h  w 
\pt. pp M. KulLk i Franzosa.

Sołtyf*yna
o*eść dób” w Prasach (pod Lwowem,
■■ ■ i 31 morgow p«'% ornego pszennej 
gleby i dziewięć morgow przedniej siano 
żęCL be* iaiLijeh bndynków, je»t z wolnej 
ręki do sprzedania.

Bliższa wiadomość e Adr rnistracji 
.Gazety Naród wej*. 8888

W
paździer-
8677 8 -  8

_ Tenczyna.
S N B .  ii  najrychlej.

Celem nadania stypjendjów * fundacji pud nazwą; „ Usift- 
n o w le n le  s ty p e n d y jn e  Jane T o w a rn lck ie g o " , ogłasha 
się niniejszem konkurs.

Stypeudja te przeznaczone są w części dla krewnych i 
imienniKÓw 6. p. fundatora w części zaś dla innych ubogich 
uczniów krajowych szkół publicznych, a w szczególności dla 
synów ubogich mieszczan miasta Rzeszowa, lub tez niższych 
urzędników publicznych, krajowców, którzy ptzynajmuiej przez 
pięć lat pełnili służbę w b. obwodzie Rzeszowskim, a nareszcie 
dla synów ubogich urzędników prywatnych, z zachowaniem

co do dwóch stypendjów dla synów lat 
kuratorów fundacji.

Każde stypendjum dla krewnych lub imienników wynosić 
będzie 150; 200 lub 300 złr., każde zaś inne 120, 150 lub' 
200 złr. w. a. rocznie, a to stosownie do okoliczność!, czyli 
obdarzony niem uczęszcza do szkół początkowych lub wyższych. 

Chcący się ubiegać o nadanie rzeczonych stypendiów, winni 
_  wnieść podania swoje na ręce przełożonej władzy aztolnbj do 

Listowne zlecenia załatwiaj- powyższe składy za^zaUczeidm h Wydziału krajowego n a j d a l e j  d ©  15. l i s t o p a d a  I*, h - ,  i  Zfc-
2  łączyć metryKę chrztu lub urodzeuia, ostatnie świadectwo szkolne 

i poświadczenie od właściwej zwierzchności miejscowej żt ani 
kandydat, ani jego rodzice nie posiadają tak-ego majątku, któ- 
ryby wystarczał na przyzwoite ntrzymeaie kendydata w szko
łach. — Nadto winui ubiegający się o gtypendjti przeznaczona 
dla krewnych udowodnić swoje pokrewieństwo z fundatorem 
ś. p. dr. Janem Towarc.ckim, byłym fizykiem obwodowym Rze
szowskim, a to za pomocą metryk, albo przynajmniej za pomocą 
wydanego przez czterech wiarogoduych mężów piśmiennego i 
lahżycie legalizowanego poświadczenia tej treści, iż kandydatt 
o stypendjum, jako krewnego ś. p. fundatora znają i poważają. 
Ci nakoniec, którzy według tego, co wyżej powiedziano, mnie
mają mieć pierwszeństwo do reszty styDendjów, winni dotyczące 
własności swoje wiarygodnie ndowodnić.

Stypendyści powyższej fundacji, którzy pokończyli nauki w 
szkołach w kraju istniejących, zatrzymać mogą stynendja je
szcze przez półtora roku, jeżeli składają ścisłe egiamiftii dtŁ 
uzyskaok stopnia akademickiego, lub tez przez dwa lata, jeżeli 
dla wyższego wykształcenia ućąią się za granicę.

JfMagazy n futer
Adamski & Czapczyński

nlica Halicka poa 1. 1 , na przeciw aatedry. '
Polec&niy w’ największym wyburza.' wszelkirf gatunki futer, 

a mianowicie:
F u t r a  m ę s k i e ,  w» zwane szuby do podróży, P a k e - 

t o t y  miaitowe, l i  s i a r k i  do polow»aia.
F u t r a  d a m s k i e  również do podróży i do miasta, 

szczególnie P a l e l u f y  u f  s p o s ó b  m ę ś k t ,  po- 
dłng najnowszych żnrnali p-ry»kich.

K o ł n i e r z e  i  Z a r ę k a w k i  d a m s k i e  podług no- 
wy.h fasonów w gnacie najmodniejszym. 

W ie r ą c h y  ą o tó W e  do fater ;a> m ę s k i e  jakuteż*i 
a k ie  każdego czasu po cenach najnmiarko.d a m s

wańszych.
K o łp a k i^  b e k i  do »ań i przed lózka, 

R e k a w l e e  dli furnanów.
Z a r ę k iL w k i m y  fil Iw sk .le , ostatnio .zozególnie pole

camy pp. urzędnikom ko)»iowym na »**ojach "jako 
ba.dzo praktyczne. Cona Ukowyoh od zł 8-4.50. 

Wszelkie obstalunkf z pr >wi leji aa nadeiłauieiu 
dohładnej miary mkuteczniamy natychmiast z całą 

aknratnością i sumiennośc:ą, ręcząc za nra<v,'5iw&BĆ i trwa
łość naszego towaru 3816 3—

C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  f l a n c o . 1

SUKNIE MĘZKIE,

K U R T K I
do polowania, tanie*

pojącą 3824 3 -1

F G ło d z iń sk i ,
p la c  H a i j a c k l , 1. 7 . ,  w  a L w o w ie .

I N J E C T I O N

rs. w

Szprycowane 
hy g i eni c  zn (> 

niezawodnej 
kuteosności za
pobiegające je-

m  ładnych Innych lekarstw. Znajanje b j j w i z y t ł k i e b  apte- 
makiej; w Paryżu n p, J. Feirś, api -karu 102 nil ca Rtehelien, wo 

jaeh pp KnyżanowaUego [obok Brygidek], M izo lu u  i Z. Buck o- 
Tiaocizyńjkiego 1 BodykiL w Czernloweaołi Goliahowchego.8481 41-62

Z n i ż o n e  c e n y

Dywanów i materji na pokrycia mełli
w handlu

F i l i p a  H a a s  4  S y n ó w ,

z  W ydziału  k ra jow ego
Królestwa Gali.ji i Lodomerji i W. kt. KrakowsKiego

we Lwowie, dnia 6. października 1879.
Grotł.3S75 8 8

Najstarsze prawdziwe Hofia
słodowe preparaty zdrowia.

S1 80 lat nie nrzewyiizone co do swej sknimcinoścl le »ąeej, i4kroć odsiew.
f ólm me. FodciiiS teraAlejjuej nader ■zjb.lej zmiany uOwDtrza, . w skniek 

trtrej znaozna liozba osób nabawia się b i  ,smln, z a p a l e n i a  lnl> f lh " !1 < 
b l l w e g o  c i e r p i e n i a  placowego, nie może pominąć, ażeby ni< * wróci'. 
uwagi nr wyborne preparaty słodowe z fs'iryk e. k. n-dwon ej,o doitawoy 
pana 'a n t .  H o f f a  w e  W i e d n i u , B r k u n e r s t r a ś s e  s r *  8. Piwo 
zdroyi| [enitrakt siudory], cukierki słodowe, Btodowa czekolada zdrowir. itp 
działają ua orgdnjŁ oddćebowi nadzwyczaj btogoczynnie, i skutkuję iaku środą*

iracu. cie

we Lwowie przy ul. Jagiellońskiej 1. 3.
3867 8—12

awagi na wyborne preparaty słodowe zJY>ryk e. k. n-ćworrej,o doitawoy
•kuuerstraśse n "

łodowa czekolada 
iz^nnie, i skutkują . 

rozpuszczające flegmę przy katarach, ciernia iaco piuoorycb, kaszlą i t- P< 
ssyśmicmćie. Prawdziwe te Jana Hoffs słodowe środki lecsniczo-poiys D‘- ■* 
lla spgo uierirz*w>ł szone, ponieważ opróoz dodania iiół leczącycł Ea.oły dał > 
także na i łaś-:i wyai sposobie przyrządzania. Hoff jako wy laiazca I jś^yjjj 
fabrykant tych środsów otrzymał z tsgo nowodu odszczegulnienio od cesarzą 
Anstrji, icróla Saksonii, wielkiego ssięoia Badenn, niedawno saś lassciycohi 
go uosrtórnie.

We Lwowie do nabycii w apt. J. Boltert Zyg Ruekera, w band»u K ] 
n u . .ban t, F. X. Król aowskiego, W. Marizałkiewicza; w Tarnopolu mi ant 
di. A. Bucnelta; w Drohobyczu H. Blumanfeld; K BShm w 6au*tlni w^Rołr_ j 
myi a 8. L. Siemch, w Nowym Sącza u R. Jaanbowskiegc *»604 1—7

f y ł i i . /  I włakioiato J. Dobnańajd i K. GroDama
naawu BMim wryggwwsgg ra*'- 1 f̂ SSS^^S^SSSSSS BSS^^

OdpcwiediUlay radaktor J. Dobrutuiki Ż drakaral „  Ghutty N»rodoir#ju pod aantdoa^A. iłksria.


